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(hen) W miarę im bliższą realizacyi staje 

się myśl o danime coraz częściej słyszeć się 
dają Wątpliwości czy realizacya ta będzie mo­
żliwa w ustalonych dotychczas, zdaje się już 
ostatecznie, rozmiarach. W kołach przemysło­
wo-handlowych przyczynia się niewątpliwie 
do osłabienia wiary w możliwość tej realizacyi 
przekonanie, że nałożono na nie niestosunbu- 
wo wyższe ciężary niż na ludność rolniczą. 
Niezależnie od tego jednak podnoszą się glosy 
v, społeczeństwie jak i w Sejmie, że danina jest 
wogóle zbyt wysoka i że spowodowany przez 
nią upnst krwi może się okazać wręcz zabój 
czym dla naszego życia gospodarczego. Danina 
jest istotnie bardzo wysoka, nie biorąc nawet 
pod uwagę dodatkowych projektów podatku od 
wzbogacenia się i daniny wyrównawczej. Prze­
konuje nas o tem porównanie preliminowane­
go wpływu z daniny z ogólną ilością pieniądza 
w obiegu. Obieg ten wynosi obecnie około 22u 
miliardów marek, ILcśc marek polskich zagra­
nicą szacują na 60 milanłów, w kraju zatem 
znajduje się około 160 miliardów. Według 
obliczeń zaś, dokonanych przez podkomisye 
skarbowo-budżetową, ma danina w obecnej 
swej redakeyi przynieść 75 miliardów, a zatem 
dochodzi ona do połowy ogólnej ilości pienią­
dza w kraju.

Na pierwszy rzut oka zdają się tedy być zu­
pełnie ‘uzasadnionymi wątpliwości, czy będzie 
możłiwem wycofanie z obiegu aż połowy ogól­
nej ilości pieniędzy i czy wycofanie to, zwła­
szcza wobec zaostrzonego obecnie braku go­
tówki, nie zabije zupełnie produkcyi tak prze­
mysłowej jak i rolniczej.

Obawy te Wydają się nam jednak znacznie 
przesadzonemi. Zestawiając bowiem wysokość 
daniny z ogólną ilością pieniędzy i wyciągając 
stąd wniosek, że w razie przeprowadzenia da­
niny zabraknie gotówki do podtrzymania życia 
gospodarczego, zapomina się o jednej bardzo 
Ważnej rzeczy. Minister Michalski w uzasa­
dnieniu projektu daniny jak i w późniejszych 
prywatnych enuncyacyach wyraził nadzieję, 
że danina będzie tym młotem, który skruszy 
obecny system stałego podnoszenia cen. W  po­
wiedzeniu tem jest istotnie wiele racyi. Da­
nina bowiem powinna wywrzeć swe działania 
W dwóch kierunkach równocześnie. Jeden kie­
runek — to załatanie dziur budżetowych i

D ek ret n a cze ln eg o  w od za . — O dezw a gen . Ż e ligow sk iego  dó ludności.
— A gitecye partyjne.

.Wilno. PAT. Ogłoszony został następujący 
dekret naczelnego dowództwa wojskowego Li­
twy Środkowej z dnia 30 listopada 1921 r w
przedmiocie wyznaczenia dnia wyborów dc 
sejmu w W ilnie, jako zgromadzenia przedsta­
wicieli ziemi wileńskiej dla dania wy razu woli 
ludności. Jako dzieńswyboru tlo sejmu wileń­
skiego, jako zgromadzenia przedstawicieli zie­
mi wileńskiej dla dania wyrazu woli jej lu ­
dności, wyznaczono dzień 8 stycznia 1922 roku. 
Przykazuję Panu Meysztowiczowi wydanie de­
kretu w przedmiocie ordynacji wyborczej, 
któreś opracowanie zostanie polecone tymcza­
sowej komisji! rządzącej dekretem moim z dnia 
2-1 listopada br. oraz powierzam mu troskę nad 
wszystkimi sprawami związanymi z wyboram, 
do sejmu wileńskiego. Podpisany Żeligowski 
naczelny dowódca Litwy Środkowej.

Wilno. PAT. General Żeligowski wydal ode« 
zwę, w której przypomina zajęcie Wilna przez 
synów tej aem i. Odezwa wzywa obywateli, 
aby wzięli udział w wy butach do sejmu w 
dniu 8 stycznia 1922 r. i zarzucili wszelkie w a­
śnie partyjne, które w tych decydujących 
chwałach nie powinny mieć miejsca.

* ’ . •  « *
Wilno. PAT. ilucli przedwyborczy rozpoczął 

się już w całej Wileńszczyźnie. Agitacja na 
prowineyi prowadzą rady iudowe, związek łu 
dowo-narodowy, polskie stronnictwo * ludowe, 
związek ludowy, Odrodzenie. W Wilnie wy­
stawione będą prawdopodobnie 4 lub 5 list pol­
skich wyborczych Ogłoszeń.e ordynacji wy­
borczej z przyczyn technicznych zostało opó­
źnione. Nie spowodu je to jednakże opóźnienia 
wyborów, które odbędą się prawdopodobnie w 
pierwszej połowie stycznia.

Rozruchy robotnicze w Wiedniu.
Plądrowania sklepów. — Rabunki uliczne.

L. Wiedeń. Celem zaprotestowania przeciw- I 
ko drożyźnie rosnącej z  dnia na dzień w W ie­
dniu rozpoczęli dzisiaj robotnicy większych fa­
bryk w Wiedniu i okolicy strejk demonstra­
cyjny. Z Floyidsdorfu ruszył tłum złożony z j 
kilkunastu tysięcy robotników pod parlament j 
i wysłał deputacyę, którą o godzinie wpół do 
drugiej przyjął w gmachu parlamentu kanclerz 
Schober. Deputac.ya zażądała przeprowadzenia I 
socjalistycznego planu finansowego, zakwe- j 
styonowania wszystkich walut zagranicznych i 
zapasów złota, dobr kościelnych, dalej zakazu 
przywozu jakichkolwiek przedmiotów zbytku J 
itd, Demonstranci stojąc przed gmachem par-

przywrócenie równowagi w gospodarce pań­
stwa. Co do konieczności i celowości tej sana­
cji niema obecnie dwóch zdań. Jest to waru- 
nek niezbędny trwalej poprawy naszego poło­
żenia gospodarczego. Obołc tego jednak należy 
oczekiwać drogiego jeszcze, równie ważnego 
następstwa daniny. Wiemy wszyscy, że bez­
pośrednią przyczyną najwyższego w Europie, 
z wyjątkiem tylko Rosyi bolszewickiej, nasze­
go poziomu cen jest rosnąca nieustannie ilość 
papierowych marek. Porównanie wzrostu dro­
żyzny i stanu emisyi P. K. K. P. przez czas 
3-letniego naszego bytu państwowego wskazu­
je na mniej więcej równomierny wzrost obu j 
tych czynników. Uzasadnioną więc jest nadzie­
ja, źc wycofanie z obiegu połowy emitowanych 
marek spowoduje spadek cen do połowy, że 
zatem nastąpi tu zjawisko przeciwne do tego, 
cośmy dotychczas ku naszemu ubolewaniu sta­
le obserwowali.

Zapewne, nie należy sobie wyobrażać, że 
spadek ten nastąpi momentalnie i zupełnie

lamentu zachowywali się z początku spokojnie, 
później jednak usiłowały elementy radykal­
niejsze wtargnąć do gmachu, eo się me udało. 
Z  pod parlamentu pociągnął tłum do śródmie­
ścia, gdzie zdemolował wielką ilość sklepów i 
kawiarń, do kilku hotelów na Kingstrasśa 
wtargnęli demonstranci, atakując osoby znaj­
dujące się tamże. Zatrzymywano automobile 
przejeżdżające ulicą, tłom wyciąga! jadących 
a wozów i zdzierał z nich iutra i suknie. Przy­
szło do kilkakrotnego starcia z połicyą, która 
okazała się jednakże słabą, by przywrócić spo­
kój. Onecnie (godzina 6-ta wieczór) panuje spo 
kój. Ruch tramwajowy trwa bez przerwy.

gładko. Przeciwnie, pewnem jest, że nne ©bej 
dzie się tu bez dotkliwych a może-i  zabójezyca 
następstw dla poszczególnych jednostek, które 
bądźto w nadziei dalszej zwyżid cen zbytnio 
się zaangażowały, bądź tez nie przystosują się 
dość rychło do nowej sytuacji Tarcia będą 
niewątpliwe a odczują je również zupełnie so­
lidnie gospodarujące jednostki. Prawdopodo- 
bnem jest, że nie wszystkie towary równocze­
śnie potanieją, że inaczej zachowają się pod 
tym względem towary przemysłowe, a inaczej 
rolnicze, zupełnie zaś już odrębnie płace robo­
tnicze i urzędnicze. Wiadomo wssak, że już 
obecni f wylania się w praktyce kwestya, jak 
możliwem jest obniżenie cen produktów prze­
mysłowych, którego tak nataiczywie ludność 
się domaga, skore dotychczas nie potaniały 
lud też nieznacznie tyluo potaniały płody rol­
nicze a zatem i płace robotnicze nie u**!*  
uledz zniżce.

Tak znaczna zatem, aż 50-r.io procentowa 
zniżka cen skutkiem daniny nie łatwo
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|  bez 2aiargów. Nastąpić ona jednak musi z 
nieuchronną koniecznością, bo w inny sposób 
życie gospodarcze nie będzie w stanie zrówno­
ważyć wycofania 80 miliardów marek. Z ko­
niecznością tą winny zatem zawczasu oswoić 
się jak najszersze kola, jeśli nie chcą narazić 
się na przykre a może i katastrofalne niespo­
dzianki.

Z drugiej jednak strony rząd winien wszel­
kimi dostępnymi mu środkami ułatwić to 
przejście do niższych cen, winien zapobiedz te­
mu, by miot, który- ma skruszyć daninę, nie 
skruszył też egżystencyi szerokich kół obywa­
teli. Prócz udzielania kredytów na zasiaw su- 
rowców i produktów gotowych, winien też j 
rząd przystąpić do udzielania, przedsiębior- i 
ftwom kredytów hipotecznych, dostarczać o ile I 
możności zatrudnienia przez własne zamówię- J  
nia i wreszcie ułatwiać zapłatę daniny, przyj­
mując zamiast gotówki krótkoterminowe we­
ksle. Środki te nie wyczerpują zarządzeń, jakie 
mogą i powinny być stosowane, zajmują je­
dnak pierwsze W'śród nich miejsce.

Społeczeństwo zaś całe musi zdać sobie z te­
go sprawę, ze uzdrowienie naszego życia go­
spodarczego jest procesem ciężkim i  bolesnym. 
Nie może ono oddawać się złudzeniom, że rzecz 
ta da się załatwić za pomocą samych obietnic 
1 projektów.

Zwyżka unrki, jaka się dokonała w ubie­
głych dwueh miesiącach przyszła wprawdzie 
istotnie zupełnie nieoczekiwanie i prawie bez 
żadnych ofiar ze strony społeczeństwa. W ywo­
łała ją pomyślna konjunRtura polityczna i na­
branie przez zagranicę wiary w naszą przy­
szłość na widok samych tylko zamierzeń sana­
cyjnych u nas. Ale też widzimy, że im bardziej 
odwleka się sprawa zrealizowania tych zamie­
rzeń, tem bardziej grozić nam poczyna ponow­
ny spadek marki. Życia gospodarczego nie mo­
żna oprzeć na samych tylko pięknych słów­
kach. Giełda, ten najczulszy organ życia go­
spodarczego, na frazesy me reaguje a jeśli na­
wet czasem da się przez nie uwieść, to nie 
omieszka ona nigdy pomścić się za swa łatwo­
wierność i zwiedzione nadzieje.

Pesymizm na punkcie daniny jest zatem nie­
uzasadniony. Danina jest konieczna i musimy 
ją wykonać. Nie przeszkadza to oczywiście, za­
nim klamka nie zapadnie, starać się o jak naj­
sprawiedliwsze i najkprzystniejsze dla dohra 
ogółu rozłożenie jej ciężaru, a gdy preyjdzie 
do jej wykonania, znowu starać się o złago­
dzenie hastępstw przykrych wprawdzie, ale 
nieodwołalnie z nią złączonych. Nie ostatnia to 
zapewne z gorzkich pigułek, jakie połknąć nam 
przyjdzie.

Min. Strassburger o kryzysie ekonomicznym.
(Telefonem od naszego korespondenta).

(M) Komisya przemysłowo-handlowa i ochrony 
•pracy pod‘przewodnictwem pos. drą Diamanda od 
była wspólne zebranie z udziałem ministra P o­
rowskiego i kierownika min. przemysłu i handlu 

kStrassburgera oraz delegatów interesowanych 
ministerstw w  przedmiocie przesilenia w prze­
myśle i handlu. P. Strassburger nawiązał do 
swego przemówienia wygłoszonego w sejmie, o- 
Swiadczając: Rząd usiłuje przeprowadzić zapo­
wiedziane w  sejmie plany i dążyć będzie cfo ob­
niżenia cen towarów, aby stworzyć dla przemy­
słu rynek wewnętrzny, a zarazem obniżyć koszta 
produkcyi.

Kluczem do zwalczania drożyzny jest węgiel,
który stanowi 25% do 30% kosztów' produkcyi 
celulozy, 5 do 10% cukru. Qd 1 grudnia rząd znie­
sie państwowy podatek od węgla, tak. że tonna 
zamiast 12 tysięcy, kosztować będzie 10 tysięcy. 
Ustanie również pobieranie podatku samorządo­
wego w wysokości 10% w swoich własnych ko*

palniach.
W TSrzeszczn rząd zmniejszy! cenę kosztów 
o 700 marek polskich na węglu grubym, 
a 3 tysiące marek polskich na tonnie tak zwa­

nej pospólki.
Cena węgla górnośląskiego jest niższa o dwa ty­
siące na tonnie od węgla dąbrowskiego. Rząd 
popiera zatem celem obniżenia ren wewnętrznych 
dowóz węgla góm ośląsk‘ego Rząd doszedł do 
przekonania, iż należy zmniejszyć przywozowe 
taryfy kolejowe i
obniżył na razie koszta przewozn drzewa, węgla 

i przetworów naftowych.
Rzad jest pewien, że jego zarządzenia wywolMfl 
zniżkę cen celem utrzymania produkcyi w  ™- 
kładach przemysłowych Rząd stara się o ułatwie­
nie eksportu drogo wytwarzanych towarów za 
granicę, a mianowicie do Rumunii i Rosri. Tru­
dności, na jakie napotkał handel reszty Europy 
z  Rosyą wchodzą i nam w  drogę.

Z obrad komisyi sejmowych.
Warszawa. PAT. Komisya konstytucyjna obra- 

iowała w dalszym ciągu nad projektem ustawy 
o zakresie działalności władz naczelnych. Przy* 
Jęto artykuł 15, dotyczący rady ministrów i 10 o 
zakresie działania każdego z ministrów Rozpo­
częto dyskusyę nad artykułem 17 o zakresie dzia­
łania ministra spraw wewnętrznych. Kweslyę 
przydzielenia temu ministerstwu spraw wyzna* 
ni owych odesłano do zaopiniowania przez kluby.

Komłsya wojskowa pod przewodnictwem posła 
Załuski obradowała w  dalszym ciągu nad proje­
ktem ustawy o prawach i obowiązkach oficerów 
armii polskiej. Dyskusyę przerwano przy arty. 
kule 38, traktującym o nadaniu stopnia marszał­
k a  Polski.

Komisya administracyjna poa przewodnictwem 
posła Opali obradowała w  dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o gminie miejskiej. Przyjęto 
artykuły od 20—23 włącznie, traktujące o wybo­
rze wójtów i zarządu gmin.

O it
Komisya zdrowia publicznego pod przewodni­

ctwem posła Roftermunda w obecności ministra 
zdrowia publicznego, przewodniczącego delega* 
eyi międzyministeryalnej do spraw  repatryacyl 
Korsaka oraz przedstawiciela ministerstwa spraw
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wewnęfrzjiych p. Zwierzchowskiego 1 kolei p. 
Świętochowskiego, załatwiła szereg spraw bieżą­
cych. W sprawie projektu przyłączenia minister 
stwa zdrowia publicznego ‘do ministerstwa pra­
cy uchwalono wystąpić do kom isji konstytucji* 
nej o ponowne rozpatrzenie tej sprawy łącznie z 
komisya zdrowia. Po wyczerpaniu spraw bieżą­
cych prowadzono dalszą dyskusyę nad sprawo­
zdaniem o stanie epidemii w kraju, specjalnie 
na kresach wschodnich

Mienia i  liritia sMm.
Komisya skarbowo-budżetowa zakończyła w 

drugiem ż trzeciem czytaniu projekt ustawy o po­
datku przemysłowym. Przyjęto wszystkie arty­
kuły od 13 z .małemi . zmianami stylistycznenn.

Ponadto dodano dwa nowe artykuły, wprowa­
dzając do wysokości 25% zniżki od tego podofka
dla Małopolski i Poznańskiego na przeoiąg 1922 
roku. Następnie przyjęto artykuł, upoważniający 
ministra skarbu do przedkładania prezydentowi 
rzeczy pospolitej umów o charakterze międzyni 
rodowym, zawierających postanowienia przed1 
wne tej ustawie. Ustawa ta obowiązywać będdo 
na dwa lata, to jest na rok 1922 i 1923.

Obrady Rady ministrów.
M, Warszawa. (Telefonem). Dziś o  godz. f, 

popołudniu odbyło się posiedzenie Rady m iłJ-  
strów w Belwederze pod przewodnictwem Na­
czelnika Państwa. Omawiane hyły sprawy or­
derowe oraz wysłuchano sprawozdania jakk  
złożył Radzie ministrów p. Olszewski, prezes 
komisyi reewakuacyjnef- po przyjeździe swytB 
z Moskwy. O godz. 8 odbyło się drugie zwjkfe 
posiedzenie Rady ministrów pod przewodnic­
twem premiera Ponikowskiego, na którem z9t=- 
łatwiono szereg spraw bieżących.

t iw y  ( z W  M a n i  polskie! dla loktwat
gospodarczych z Niemcami.

M. Warszawa. (Telefonem). P. Artur Benis, 
któremu w swoim czasie powierzane hyły spe­
cjalne misye zagraniczne rządu polskiego, zo­
stał mianowany członkiem delegacyi dla A>ko- 
wań gospodarczych z Niemcami w  miejsce 
zmarłego przed kilku dniami dr. Bernarda 
Diamanda.

Nowaczyński zawsze bredzi.
(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warszawa. W  związku ze znaną notatką 
Adolfa Nowaczyński ego w  sprawie rzekomych 
konferencyi Naczelnika Państwa z komisarzem 
bolszewickim dr. Marchlewskim, zamieszcza p. 
Wacław Berent w „Kuryerze Polskim" oświad­
czenie, iż widział się wprawdzie z dr. Mar­
chlewskim na wiosnę 1914, lecz zupełnie nie 
słyszał, ani od p. Marchlewskiego ani od niko­
go innego, o konferencyi jego z Naczelnikiem 
Państwa, jak również nikomu o czemś podo- 
bnem nie opowiadał. P. Nowaczyński nadużył 
nazwiska Berenta, nie posiadając ku temu ż*»j  
dnych faktycznych podstaw.

Sn iwm taryfy MM.
W arszawa. PAT. Minister kolei, dr. Sikorski, 

w wywiadzie z przedstawicielem „Kuryera W ar­
szawskiego", oświadczył między innemi co na. 
stępuje; Z uwagi, że ceny artykułów codziennej 
potrzeby są jeszcze ciągle wysokie, skutkiem cze­
go place pracowników prawdopodobnie przez 
dłuższy czas będa musiały się utrzymać w  dotych 
czasowej wysokości, nie można nawet myśleć 
obecnie o ogólnem obniżeniu taryf kolejowych. 
Okoliczność ta wszelako nie wyklucza ewentual­
ności, iżby dla niektórych z gałęzi handlu wy­
wozowego mogły być zaprowadzone taryfy wy. 
jąlkowe. O obniżeniu taryf osobowych dzisiaj nie 
może być mowy

Leferer w Gdańsku.
M Warszawa. (Telefonem). Delegat francu­

ski do komisyi podziału mienia rządu niemie­
ckiego w Gdańsku p. Leferer przybył wczoraj 
do Gdańska.

Wiedeń. PTA. „Neue Freit Presse" donosi 
z Waszyngtonu, że niebezpieczeństwo konfli­
ktu chińsko-japońskiego zostało usunięte w ten 
sposób, że kwestyę Szantungu wydzielono z 
kompetencyi zagadnień wsehodnio-azyalyckich 
i przekazano bezpośrednim rokowaniom mię-

I dzy ć-Łunami a Japonią,

Paryż. PAT. Radio. Jak donoszą z Waszyng­
tonu, delegacya japońska i chińska przyjęła po­
średnictwo Ralfour-a i Hughesa o uregulowanie 

1 sprawy Szautungu i Kiauezau.

Z f T B C N U  JCIE „M C W Y  D Z IE N N IK ' !



J S r .  316

iie io lw ilie iln i
w Palestynie.

■ ... . Kraków, 1 grudnia,
,ś jjwkoyyskię B iuro; Pąlęstj ńskie otrzymało yd 

męża zaufania w Jerozolimie następujące 
lnferpiacj i  odnośnie do obecny h możliwości eko- 
■ojlIc Ttyt u W Palestynie:

W Palestynie jest naogól do 100 tysięcy żydów, 
fctórry wchodzą w rachubę jako konsumenci. Re- 
kctg sun  mwią Arabowie, których prymitywna sto= 
pa życiowa t i r  przyczynia sie do ożywienia han- 
liu, lub  przemysłu. Z tego wynika, że wszelkie 
prsedsiębiorst v&, których predukeya me obnezo 

..aft. Jest na. eksport, musza z małych wyszedłszy 
pocaąiKÓw urogą powolnej ewolucyi przyŁtoco. 
% y „ać  się Jo wzrastających w  miarę zw iększa 
fiia się imigracyi potrzeb kraju. Tem się też tłó  
wm£'J źe miezn,! czny przypły»  towaru z zagrani 
.1"J przyczyni* się do. natychmiastowego speokn 
ęeu w  kraju. Stąd też. obuwie np. tańsze jest chwi- 
jwwc w  Psie: ty„,e aniżeli w  Europie.

Najwi rksze widoki powodzenia ma przemysł 
Łjdowlajiy Z istniejących większych przeds ię- 
blorsiw Budowlanych wymienić należy „HaóoneL 
S „Kedeiib’. Odnośnie do materyałów budowlanTch 
ttżywa się przewazme pustaków betonowych sy- 

icm . „  a.mni“. Z początkiem 1022 r uruchowlo 
fią będzie cegielnia jtremenertzkiego z dzienną pro= 
dukćyą 4000" cegieł w apienna piaskowych. Ta- 
»Im: mater^aie.n jest kamień ?amanv dobywany 
.W ruzlicznych kamieniołomach Haify i Jerozoli­
my. Łamanie odbywa się jednak w  sposób prymi­
tywny. Wszelkie dane przemawiają za tem, iż już 
w obecnych warunkach budowlanych kamienic 
łomy ■wyposażone w odpowiednie mechaniczne] 
Ufzyd- cni a dćskrmaleby prosperowały.*— Żelazo' 
sprowadza się obecnie z Niemiec, Anglii i Szwe» 
ęyi. centertt ż  Włoch. Jugosławii i Anglii, drzewo 
te  Szwecyi 1 Anstryi

Obok przemysłu budowlanego pomyślne w a ran» 
,|Ę rozw oju m t/łyby tartaki ze względ.u IM z*,K>- 
tr-cŁównrrie „krzw. rtc opakow ania oomaruńcż, 
§&farteź młyny ((i, :n i Berseba) o nowoczesnem 

-ruttnd zeniii i popęazic benzynowym.
Ceny robocizny i  rjateiyałów  Luuowlunych ją 

fią.hępujęce:
..\ 1 ^eu  fośmiogodzinny) . dzień robotnllu, — ..10 
pj astro w; ‘‘eden dzień m u ra rz a — 1 diu 1*25 funta 
szrećHhgn; 0U0 syhk cegły — 4 funty; 10C kg w a­
pna *io piastrów; 1 tn sześć. des“K miękkich — 
S funtów:',.1 m szeSć. drzewa twardego -  2G łun- 
tów : 1(10 kg żelaza ISO funta; 100 kg gwwźdzl 
3 funty.
k Pi fceo kolo urż^cź^wistnienfa małego projektu 

Rhltenbevgiv obeinniincego elektryfikacye Jaffy 1. 
okolicy Jo Pi fach- Tikyka już się rozpoczęły.

. C ?nr ,;runlu (od 5 funtów za dunam) /. dnia na 
ilzfrft się-podnoszą. \V przeciwieństwie «« cen nu- 
tery. łów, które stałej ulegają zniżce. Yvąrurikieni 
właściwej i na zdrowych zasadach opartej imi- 
gracy i jest z 'ednej ,sfronv konieczność imigracyi 
ludzi nrzedsiębiorcz.yeh i posiadnjących odpowie= 
dnie fundusze, a z drugiej wyszkolenie fachowe 
iiłiigi ująi ego robotnika., Co do robotników., to ze 
Względu na. w zmaga jacy się ruch budowlany naj- 
w iętaze w (deki z stałego i wydolnego zarobku 
mają murarze z dwuletnią conajmniej praktyka 
zawad ->wh

■torwii—SagŁ iaa»OT ■ I mnmaą WmiĘSSm 9rn . l inTiii III
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Autentyczny antyk.
Pan bliureun, czcigouAy i słynny konsciwntor 

‘ znanego muzeum, „mąż egipskich zabytków", jak 
go pov, j whnie i wtino w  Europie, siedział w wy- 
uwintine urządzrnej pracowni, leżącej w środku 
tego muc cum, k tóre było terenem jego pracy, je­
go chlubą i treścią życia, Oloczony cudatn za= 
ntieizchłej przeszłości, które zdobiły wokół scia=

, uj>, wyczekiwał sennie godziny^ w której zwykł 
bvt opuszczać biuro — miejsce bezczynnego po­
bytu.

\V lym dniu radorwał się pan Hlaireau^jąk jesz­
cze nigdy w swem życiu, gd; i śwtięcił -właśnie 
mai’, tryumf odnośnie do okoliczności, która bym 
dian przykfą na pierwszy rzut okn. Chodziło 
thiartóWicje o zabytki, co dó których twierdzono,

' #e śrt fąlsyfikalamh
Niedyskretni dziennikarze, którzy zawsze pod 

pozorem stwierdzeni t prawdy 1 chęo# polniormo- 
Wania publiczności ogłaszają rzeczy' zgoła niein- 
teresnjące, sfingowali tę bistoiyę Narobiła ona 
wrzawy i »tała się powoden’ pi zyprości dla pana 
Claireau. Przfcidinał zmysł spostrzegawczy uzien-. 
rikarzy , którzy s ł i le  mieszają się w nieswoje' 
sp raw y i  ogarnęła go w ściekło i  zarówno prze-

tj 9  W ł  ł l

P p r a » y  ^o!skiej.
M ystępy .patryotycaua pęą.'-,>.nrt?' Em a przy­
jazdu min Ptosenbauirui da \V trdzawy. — 
,,.i;idco-t . i t h u a i d u — O slo.smn.U Polski do 

W ęgiel
Kraków, 2 gruama. 

(v) Od czasu pamiętnej uchwały Sejmu w 
sprawia rozszerzenia terenu wyborów na Wi­
leńszczyźnie ożywiło się w prasie ^tolsldij. 
Zvrłaszcza prawicowa częse prasy pizekroczyła, 
ztiacznie granice uczciwości publicysty caiej 
i niejednokrotnie kosztem ćlahra państwa >yy ■ 
korzysiuje różnice partyjne kując br«i dla 
wrogów Polski. Słusznie podnosi warszawski 
„Kuryer Polski", w  artykule p. t. ,,2 łe pra­
ktyki, że

.,Od dłuższego czasu bolszewicy żywią się 
w swej antypolskiej działalnośu wynurze­
niami pism uaszyj prawicy. Artykuły mo 
skiewskiej „Prawdy" z połowy z. m. wyra­
źnie cytują te dziemuki, jako źródło swej 
imormacyi, a w toku swego rozumowania 
przeciwstawiają politykę rządu polskiego po­
lityce Naczelnika Państwa. Lossystając z 
tych „miarodajnych" wiadomości, rekomen­
dują polskiej opinii publicznej „okiełznanie 
bei wedei skich militarystów". P Radek pisze 
np.: „Niech p. Skiimunt nostara oę prze­
czytać raporty posła angielskiego o stosun­
kach miedzy ulicą Miodową i Belwederem, a 
zrozumie, że żadnej jedności akcyi rządowej 
w Polsce niema". P. koramrz pozwala sc- 
bie na szereg nieprzyzwoitych uwag, poczem 
grozi, że sabotażu polityki pokoju przez Pol­
skę dowiodą sowiety opinii publicznej Euro­
py na zasadzie polskich dokumentów i pol­
skiej prasy".
Przytoczywszy po kolei cały szereg wystą­

pień „palryotycznej" prasy prawicowej stwier­
dzi autor wspoinnianegc artykułu że

Uzyckatne oręża do zwalczenia przeciwni­
ka chociażby prztz użycie środka drastycz­
nego oraz prześcignięcie vrspólzawodnicżą- 
cych pism, naiyet z pomocą n,'ed< puszcza. ■ 
nej niedyskrecyi — to chwasty krzewiące się 
u nas na niwie publicystycznej bujniej mo­
że niż gdzieindziej na świecie. W każdym 
•jednał; razie spotkać się można z ninu wszę­
dzie i one same nie tłumaczą tej fatalnej 
rozbieżności, jaka na każdym niemal kroku 
widnieje miedzy interesami państwa a wy­
stąpieniami naszych pism".

* * *
Przywłaszczając sobie monopol na patryo- 

tyzm prasą prawicowa przywitała zgodnym 
chóiem prąvjazd ministra dra Rosenbauma do 
Warszawy. Endecka ,,Gąz.elą Warszawską" 
przytoczywszy wywiad „Najer H?jnt“ z p Ro­
senbaumem, pisze:

, W  zasadzie nie mamy nic przeciwko po-

cLw prasie jak i przeciw jej czytelnikom. Poda e. 
eony przez grożące mu niebezpieczeństwo wysto­
sował odpowiedź na postawione, mu zarzuty 

Dowodzi;
Że odnośne /.ubytki są autentyczne.
Że nawet, gdyby tak nie było, — co jest zre­

sztą zupełnie wykluczone — są one tak dokładnie 
naśladowane, ,iż nikt nie mógłby' tego uskutecznić 
w lepszy sposób, r 

Że wreszcie żądne muzeum ąa WWiceie nie p<w 
siada zab.ików prawdziwych, czy podrobionych 
łe., wartości, jaką przcusiawiają te, które można 
podziwiać w hinzeuni X.

Pan Blaireau kończy ł swe wywody nawiasową 
uwagą, że kwęsiyonowane zabytki zostały nabyte 
zii inicyalywą i pełną zgody p. Dournmy (jM>przc- 
dnika p. BJaireau), żo Wspomniany kierownik za. 
rejestrów «ił od no łnc przedmioty w kathfftgu i Wj. 
znabzyt im ijdpowićdnic miejsce na wystawie 
muzeatnej. Kozuruje się sarno przez się, że p. B-air 
reau nie ośmieliłby się nigdy wątpić w autorytet 
takiego znakonutgo, pod kużdym względem go 
przewyższaj ącego poprzednika.

Przez to wyjaśnienie salwował p Blaireau wła­
sna os obi; bardzo zręcznie z lej niemiłej afery. 
Oświadczeń it  to zosiato iir/.yjęlo z winlkiir. aplau­
zem. Publiczność przybyła tłumnie do muzeum.

Str. 3

Kttumiauu się z Litwinami, na pot&lawSę 
jednak dotychciasowych doświoih zj ń jii« 
ulega wątpliwości, że porozumienie to hic 
test mo&lrwesn bez ja wnego uarus/nuta praw 
i interesów polslóch. Albo wiec p. Skirnuml 
mu pod j,¥in wględeiu złudzenia, cc się polity­
kowi nie chwali, albo... zdecydowany jest 
brnąć dalej w' kierunku, nalucśionyia przez 
p. Askumyego w Brukseli. Musu.iv ostrzec 
p. Sldrmunta. żc wszelkie próby kuotynuo1- 
wania tego irodzuju polityki spotkają jię ze 
siartowczem oporem ze strony społeczeństwa 
polskiego. Zaznaczamy również, że. doić już 
Żydów opiekowało się interesami Fulsk1 w 
sprawie wileńskiej i wyratlezienia nowego 
pośrednika, żyda, w osobie p. R~..enbajma 
zaLiawa na drwiny, których ogól polski p, 
Skrrmuntowi nie przebaczy".
Stoczterdziestolelniemu nestorowi prasy pol­

skiej wtóruje jego 9-letnia prawmnzka „Dwu- 
groszówka", której nie podoo: ją się „opieku­
nowie" stosunków polsko-litewskich. Zda em 
antysemickiej brukuwk

„Jakoś tak dziwnie się składa, że stosun­
ki te słały sic monopolem Żydów.

Ze str cny1 riig: Narodów opiekuje wę“ 
tymi stosunkami lielgijski Żyd Hymans Hej- 
man). Ze strony Polski — prof. Szymon 
Aczłtenazy, Ż*'d niechrzczony. Wreszcie i ze 
slrony Litwy kowieńskiej pojawił się świeżo 
w Warszawie, w celu jakichś bliżej nieokre­
ślonych konferencyi z jnm istran Skirnum- 
tem Rosenbaum , dawny , ą^adel" wo^jsjii, 
obecnie — ininisitir do spraw żydowsl;>ch w 
rządzie kowieńskim. Słowem „anonimowe 
mocarstwo" występuje w sprawach „uregu- 
loYuma" stosunków jx»1sł{o-h*ewskich zgotet 
już jawnie i bezczelnie".
Bratni organ obu wspomniany ;h pisjł, lwo­

wskie „Stowo Polskie" w artykule wstępnym 
p. t; „Judeo-Lłthuania" rwalcsając belweder- 
ską koncepcyę federacyjną dochodzi do nastę­
pującej Janiki uzyh

żydz‘, żydzi, i żyd u , ot< czynnik na l i -  
iwie, o kUrego łaskę i ] omoc zabiega oot- 
cnie belwedersru federalizm.
Bo nie o co innego tu chodzi przeckż, jak 
tylko o nozryskanio Żydów lla  ktd lederacy 
Belwbd^ “daje sobie cfokadme sprawę 
z tego, że Zgnoanad; Orzekające opemk 
się bezwzględnie za Polską Aobee tej kata­
strofalnej dlań perspdctyw^, czyni wsaysLso, 
aby zapohiulz nieb&zpioczeńatwu po. pa  
moey gj* ów żydowskich, k tón  przecież s  
Polską nie padn-. W tym eeln przeueż ks 

zał dc „Litwy środkowej “ przyłączyć powaat, 
łidrki i brasławski, abr ich łudn *' Żydow­
ska mogła się „swoboonie" opowiei ckH1 za.. 
federacją i wesprzeć żydów wileńskich a  
tym celu żydowscy posłowie Sejmu polsklegi 
iak gorliwie i chętnie dtpoongM da awjjcf- 
stf,a Belwederowi.

ażeby oglądać wsposun, me zttpytid. Ogólcie pod­
noszono z uzn«‘.iu “ a, t ilr, znujonx>śó tóhuti i  ta­
lent pana konretrwacora, podetar gdy równocoe- 
śnj“ padały tu i ón.tIło nieprzychylne uw_gi O Jł> 
go uoprzednit u nie napotykając irigdcie na warze* 
eiwwTo wszystko wnra-.yiło w dohry huirrr (OM 
Blaineau.

J a t  w yżej w d> ane— .tem sied d a i k on serw  ta
, na wstępie lej opowieści w swej pracowni apo- 

kojnle drzemiąc. Wyi>iła czwarta godzina. Po Ot- 
łach muzeum rozle-gaio się głośne m.WO*y"T». la, 
którem służba muzealno przynaglała do pospie­
chu zbyt gorh\/ych zwiedzających. Było io w Wio­
senne popołudnie.

Pro Blaireau wyciąga# się, wetał, rzuci} 
przez okno i uśmiechał sie patrząc na rozwijają­
ce się paki ks -ziaua, które muskał iekni wietrzyk 
idący od rzeki. Umył ręce, zapalił papieroaa i * 
wygładzał starannie fałdy swej zarzutki. Potem 
spojrzał w lustro i skierował się ku dazwśosn 
\  'ieffn drzwi otworzyły się usgie bce azomnf i  
jakaś ludzkr ale dzl\vac/a.,e w ypiciająea i* U  
wśliz pięta się do pokoju,

C-zik& l zapylał konserwator, który spogłądhł 
nieaiile zdziwiony na długą, wijttą postać stoją, 
cą przed nirti. Odziana byłr. w Wćl:-:ę m- Mirską, po* 
plar.iioKą farbami wszoikiego rodzi, itr i roiaili BŁ 
głowie małą czapeczkę sporządzoną z wąpkaofi



Będzie to więt- federacja Żytiów litew­
skich, kowieńskich i wileńskich z Belwede­
rem

* * *
W związku z nodpisanieru umowy polsko- 

czeskiej zacsęli się ostatnio w prasie polskiej 
pojawiać głosy, strofujące rząd polsk za to, że 
przez podpisanie umowy praskiej przypieczęto­
wał niejako rozb'ór Węgier. Pictpa te.- jak np. 
„Tydzień Polski" przytaczają szereg głosów 
prasy węgierskiej, która powołując si? na wie­
lowiekową przyjaźń obu narodów nie fal swe­
go rozżalenia z powoda układu p. Skini.anta 
z Beneszem. Jedno z pism krakowskich ffcyrza- 

,Ca rządowi polskiemu, że
„w jakikolwiek sposób odpowiedzialne 

czynniki polityczna problem ten (tj. polsko - 
węgierski) pósfawiły i rozwiązały chwilowo, 
to nie ulega wątpliwości, ze postąpiły one w y­
soce nieodpowiedzialnie, dotykając tak bole­
śnie uczucia narodu węgierskiego bez wszel­
kiej potrzeby widocznej i bez wszelkiego ró­
wnież dla Polski pożytku".

Przerląd poIH y^y.
Widoki wyborów Jo sejmćw 

w swl«}l«. statystyk’..
■Ze względu na zbliżające się wybory do sejmu 

Wileńskiego, przedstawiciel wileńskiej Ajencjo 
■prasowej zw ió d ł się  do naczelnika wydziahi sa­
morządowego przy dep- spraw wewnętrznych. p. 
lopct z prośbą o udzielenie mu danych stalv- 
•tycznych, dotyczących stosunków narodowościom 
wy cl. i wyznaniowych na rozszerzonym terenie 
wyborczym Wileńszczyzny Uzyskany maleryał, 
bardzo cenny, podaje rezultaty wyborów ac rad 
gminnych, zarządów gminny cii, samorządów po­
wiatowych rad miejskich w powiatach: wileń­
skim, oszmialiskim i swięcinńskim, ludzież t u ­
niki wyborów do rad gminnych w powiecie lici z- 
kim. Są t0 wyb~ry ' ostatnie z roku 1019 ' i dają 
mniej więci j dokładny obraz stosunków obecnych 
radie stanu faktycznego. Natomiast brak feuh 

ryałów  dla powi ilu braslawsldego, gdzie za czo­
ków zarządu cywilnego ziem wschodnich wybo* 
rów nie przeprowadzono. Ograniczamy się do’ mo­
mentów naiważniejszych.

A) Statystyka rad gminnych.
Ogółem w trzech starostwach (wileńskie, osz- 

miańsk e, śwlęciańskie) razem wziętych stosunki 
Wyraźną się w nasłępu]ącvch liczbach: radnych 
513, Polaków 79, 3 procent, Litwinów 11, 7 pro? 
cent, Żydów 1, 8 proc Białorusinów 7 proc.. Ro  ̂
gyan 0.2 proc., według wyznań ko to tków  91 nroc. 
prawo, ław u jch  6, 3 p roc , innych wyznań clirzc-

pa .ów brudnej materyi. .
Oo pana tu sprowadzę, zapytał pan Błazen u.

■— Jestem — odonrła postać zamykając za sobą 
drzwi — tebańską mumią z wielkiej sali 1 mam 
już tego dosyć.

Czego pąn ma aosyć~ zapytał prawdę nieświa­
domie pan Blaireau. którv osłup"'ał z zdumienia.

— Marr dosyć wszystkiego a szczególnie poby­
tu w  pań kiem, bntdnem muzeum — r^ k ło  mu­
mia wyciągając się wygodnie w  zielonym fole.n
i zakładając chudą lewą negę na kanciastą p ra­
wą — Tego już za dożo Najwyższy czas skończy* 
z  tern.

Chwila ciszy. Pan Biaireau, „mąż egipskich 
eabvików“, spowiadał pazejażonerni o«.zvi*a na: 
dziwny anr>’k, który tn przybył, by spór z nim 
wieść W duszy kor -erwstora zrodziły się sprzed 
czue i niezbyt przyjemne uc/ucia.

Pan mów i pó francusku? zagadnął wreszcie 
Zdławionym głosem.

— Zapewne, jeżeli mówię do ciebie po francu-. 
•ku, ty durniu — zawołała mumia w  podrażnio­
nym tonie. Poza tern przestań sie pan tek głupko­
wato przjmątrYwitć —ił o mi się zgoła nie nodoba.

Pan Blaireau spouROwiał.
„Wybacz par, ale robiłem to bez -r.edaie. Jesł 

przecież cz.emś niezwyktem. jeżeli umarli oowra- 
caja . —

Nie pleć pan głupslwi Wszyscy wieuzą o tern 
bardzo dobrze — W dawszy oewwiście badaczy 
starożytności — że większa część z nas została 
żywcem zabalsamowana. Uczony amerykański 
dowiódł tego i wielu innych jest tego samego 
mniemania Zwróć się nan z swemi baśniami o 
duch ach jąyl inn^m ad reneru, innie to nie dotyczy. 
Gdybym byt umarłym — wierz mi pan — nie znaj-

ścij»uskich 1 p ro c , wyznam mojies^owego 1 ,
7 procent

Starostwo liczbie. Ogóina liczba raunych 251, 
w  tern katolików 91, 3 pioe., prawosławnych C, 3 
proc., i Żydów 2, 4 pi ocen,

B) Statystyka zarządów gminnych.
We wszystkich trzech starostwach wileński -ai, 

osżmiańskiem i święciańskiem, raZem wziętych — 
członków zarządów 122 w tern Polaków 81, 1 
proc., Litwinów 14. 8 proc.. Bir.lorusirów 4, 1 
procent.

C) Statystyku rad nziejskich
We wszyskich miasteczkach powiatów: wileń­

skiego, oszmiańskiegc i św W iańskitgn tącznle z 
Wilnom ogólna liczba radny cli 101, w czem Peta 
ków 09 proc., Litwinów 1 proc. i Żydów 29 pro- 
cenl.r

I>) Statystyka :;amorządóv powiatowych.
Starostwa: wileńskie i c>s .mi; niskie ppstadają o . 

golem 94 radnych, w czepi: 85, 1 pro- Polaków 7,
4 proc., Litwinów 1, 1 proc. Żydów, 0, 4 proc.; 
Białorusinów'; katolików 90, 8 proc., prawosła= 
wnych 2, 2 proc., wyznanin moiżeszowogo i  pro­
cent.
Niepowodzenie rokoWŚA rumu takc - 

rosyjskich.
Warsżaw'ski. korespondent „Danziger Ztg 

donośi swemu pismu, że rosyjsko rumuńskie ro­
kowania, prowadzone w W arszawie, uległy powiu 
żnemu zaostrzeniu. Stwierdza on, że trzymano do­
tychczas w tajemnicy fakt, iż w toku rokownń, 
między rosyjskim posłem w W arszawie, Karncha- 
nem, a rumuńsJbm delegatem, Filaliti, wyłoniła 
się. kwestya ewentualnej konferencji pokojev;cj, 
lecz rząd rumuński kategorycznie odmówił Złoże­
nia oświadczenia wzajemnej neutralności, nawet 

~W ra d e  zawarcia tynktatu pokojowego. Również 
Av imyrch kwestyajh zasadniczych żądania Kńra= 
chana nie zostały przyjęte.

Gdy FUajiti odmówił wpicwadzenia spraw y* 
Besarabii do p iugi .uwU konferencja pokojowej, 
Karachan golów był ograniczyć temat konteten- 
cyl do mniej wnżn.eh kwesty i. jnk rosyjskie in te­
resy mt Dunaju, sprawy handlowe wymiana je.ń.- 
ców. Lecz delegat rumuński postawił za warunek 
wstępny cprawę zwrotu rumuńskiego skarbu w 
złocie Rząd Sowietów byłby się na ten purkt pro­
gram u zgodził tylko w razie, gdyby na.konferen­
c j i  została poruszona kwesty," graniczna ukrniń- 
sko=rnmiińska Na to znowu Rumunia przystać 
nie chciała. >

.Tako ostatnią próbę kompromisu wysuną] Ko- 
rachan projekt, bv przyszłej konferencji pokojo­
wej pozostawić ustalenie swego porządku obrad. 
Filaliti cświądczył, iż nie ma dostatecznych peł= 
nomoenictw Jo przyjęcia tego projektu. 7 powodu 
odjazdu delegata rumuńskiego, obrady uważane 
są oficjalnie za czasow o,przerwane, w gruncie 
rzeczy jednak można je uważać za zupełnie nteu- 
dnle.

dowałbyin się tutaj. Zostałbym w domu.
To dziwne — to nie do wiary — mruczał pan 

Blaireau wodząc palcem po nosie— w jaki spo­
sób pan może chodzić i mówić.

Poruszam nogami i językiem, jak wrszysey inni 
Indzie. Czy pan ma jednak zamiar obrażać mnie, 
zadając mi podobne pyan ia?  „Idyoto — zawołał 
Egipcjanin dotknięty do żywego — dowiedz się, 
te ręce mi jeszcze doorzc służą. Wyciągnął rękę 
przez stół i uszczypnął silnie pana Blaireau w 
koniec ucha.

Panie! krzyknął ów' z bólu.
Panie? rzekł ten spokoinie.
Potem umilkli obaj. Otóż — mówiła mumia da. 

lej znam pana dobrze Znajduję, że jesteś pan 
wstrętnym. Chce stąd odejść. Lecz ponieważ pan 
minio swej' całej brzyduły, skąpstwa, ogran.czer­
nią, piastuje godność konserwatora tego muzeum, 
w którem przebywam, pragnę przed odejściem 
panu donieść, że składam urząd.

Urząd złożyć? Fański urząd jako co? bełkotał 
zakłopotany Blaireau.

Mój urząd, jako mumii, oczywiście... Mam tego 
dosyć.

Wiele lat temu obudziłem się i leżałem zawsze 
samotny w  mej skrzyni. Pozostawałem tam spo­
kojnie i pozwalałem się oglądać z życzEwośdą 
jedynie, be jestem człowiekiem, który wie, co się 
godzi. Lecz wzbudza to w stręt we mn.c coraz bai- 
dziej. Służący szorują podłogę, jak świnie, nie o- 
cieraja w itryn z kurzu i nl« palą porządnie w 
piecach. Publiczność staje się coraz bezczelniej 
sza Miałem sposobność poznać cały szereg kon­
serwatorów, k tórzy źle sprawowali swój obowlą. 
zek ale me napotkałem leszcze takie! lichoty, jaz.

Uchwali drugiej m*«jc izyrarodówklr
Egzekutywa drugiej międzynarodówki oony>a

22 i -23 bm. posiedzenie w Brukseli, na kińrófa 
brali udział \anderveldę de Broyckere voa Roos- 
bruęk i de Mag z e . strony belgijskiej, W ais U 
strony nidroiwł.Ięi -'Andersen, Stnuiung ze fcuC* 
rv  dąńskiei, Shaw, Mac Donald, Thomas i (iiIL p  
ze strony angielsu ej. Wynik narad wyrażony jem 
w następujących jeunezgodnie u chwalonych Ib 
drwalach: •

.Egzekutywa międzynarodówki om a Wig od- 
siejsze położenie w Europie, aby zbadać. jaŁ. 
stała przeprowadzona wspólna akcy» soęyalisij* 
ezna. Egzekutywa jest zdania, że dwa problemy 
domarrują się nntycłuniastowego rozważeniu: O* 
gólne rozbrojenie i położenie finansowe, śv/łatr 
Waszyngtońską konfereneya rozwaza ( fa fn u li  
kwe .iye. lecz w sposób zupełnie mezajawalająw" 
dla i a i ęd z y n a r o d o w eg o ruchu socyali stycznego. 
Dlatego druga międzynarodówka domaga się ja_ 
najenorgiczniejszej działalności w dziedzinie 
rozbrojenia na morzu, lądzie i w powierzu. 

i Co do drugiej kwesiyi, to dzisiejsze położenie 
finansowe przeszkadza rozwojowi międrynamto* 
wego handlu i przyczynin się dlatego do bezrobo­
cia. zagraża wielu narodom ruiną gospodarcze. i  
koniliktam międzynarodowymi. Dlatego Egzekti 
tywa jest zdania, że musi się bezwzłoczi ie odbvć 
konfereńcyr robotmków i socyal' str'cz.nvch parlyi 
i nakłada na wielkie partj'e soc.mil styczne Obo­
wiązek agitowanie, aDy ta  konłerencya doazła 
du skutku.

EgżcKidywa zwmca wszystkim parla.iientfci- 
nym frakcvom uwagę, że z.e względu na ciężkie 
■położenie finansowe całego świata, powinna Ra-, 
-da Ligi Narodów* zwołać drugą konferencyę D  
n£.nsc.v* ą.

Egzekutywa zwraca się do wszystkich partyj 
socyal i stycznych, aby przyczynili się w swoich 
pazJamftnlacn do zwołania międzynarodowej kon­
ferencja. którnbj- starała się rozwiązać problem 
UnanDuwy“.
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KomMot renfralny Keecn Hajesof 
w Krr kowie, St?r«*cm 15, ogłas/a, ie
je s t  w oluem  slanowusKo 2117

M iM  IW lW
Reflektnnci posiadający odpowiednie kwalili- 

kacye w szczególności zaolności w zakresie prac 
organizacyjnj*ch i administracyjnych z.echoi na­
desłać do dnia 10 grudnia 11421, swoje oferty z po= 

■daniem referencjo i swoich warunków, tudzież 
z przedstawieniem dotychczasowej piacy.

pana. Jeden umierał pc drugim — i pana też to 
czeka — umarlj*ch zastąpili inni, ale dotychczas 
nie widziałem iesz.eze żadnego, którego brak kwa« 
lifikacyi mógłby bj'ć z pańskim zestawiony Par 
przewyższasz, wszjstkich! Nas/et Douramy mimo 
swej zarozumiałości, głuchoty i braku energii był 
w porównaniu z panem geniuszem. Pan jesjeś w y 
rżulk iem ludzkości. To mnie złości. N o ' 1 musze 
wyzmać,' że sie nudzę — ta k ; śmiertelnie się nu: 
dzę. Chcę się stąd wyuostać, współżyć z ludźmi, za­
poznać się z życiem nowoczernem, jeonein słowem 
chcę się bawić. Cp"ocz tego muszę mieć pieniądze. 
Sądzę bowiem, że stosunki w rym względ-.ie zgo.a 
się nie zmieniły od czasów śtorożytnego Egiptu: 
celem m ow adzeria rozkosznego życia w  otocze­
niu światówaów i pięknj*ch kol iet musi s it  mieć 
pieniądze. Wasze kobiety są w  istocie bardzo 
piękne... Pomyśl £an tylko, że mija 4946 lat od cza- 
su, gdy po raz osintni... Klnę się, że dłużej fli* 
zdzierżę

— AJeż mój panie — zaprcleslował wstydliwie 
Blaireau.

— Ach, głuptasie — odezwała się rubasznie mu, 
mia. że  pan już nie może, to nie powód hy in­
nym wzbraniać tej przyjemność.

— Co do pieniędzy — ciągnął daiej. — to mógł­
bym się o nie postarać po sprzedaży*tego, co nan 
nazj-wa bezceniiemi zabytkami Zresztą oglądną­
łem wszystkie te przdmioty dosuadniej i zna a- 
złem, że większa częSA z nich nie przedstawla ża­
dnej wartości.

— Proszę — wtrącił konserwator.&
(Ciąg dalszy nastawi)./ *•

■ 1 »
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i Zgromadzenie protestujące przeciw 
zniesieniu ochrony lokatorów.

Z ruchu syoAskiego.
W bieżącym tygodniu wysiał Komitet Cenłral- 

•y  Org^nizacyi Syońskiej do wszystkich Kormte- 
«6w Lokalnych i mężów zaufania cyrkularz Nr. 
U , objaśniający uchwały Rady Partyjnej na jej 
posiedzeniu z dnia 6 listopada br. powzięte i da.- 
Jący wskazówki dla pracy podczas zimy. Wszyst­
kie Komitety i mężowie zautama zechcą bezwzło 
cenie potwierdzić nam odbiór wspomnianego cyr 
kularza i złożyć narn sprawozdanie o stanie ru- 
A o syońskiego w  ich miejscowościach, jak też o 
poczynioynch krokach do zrealizowania naszego 
programu pracy.

Realizując uchwały Pady Partyjnej z C listo­
pada br. w ysyłam y towarzysza p. Samuela Friecb 
Ulana na prow incję przyczem zaznaczamy, że w 
dągn zimy Ayiedzi on w miarę możności wszyśt 
kie grupy miejscowe, które 8 dni przedtem bę­
dziemy zawiadamiali o przeyjeździe tow. 1'riei.- 
manna Obecnie zwiedzi tow. Friedmann następu 
Jijtęe miejscowości: ,

Gorlice od 4—6 grudnia br.. Biei z 7 —8 grudnia, 
Jasło  9—13 grudnia. Grybów 14—15 grudnia, Sa­
nok 18 grudnia br. i następne dnie Komilely miej­
scowe i naszycii mężów zaufania w wspomni a= 
nych miejscowościach prosimy o zwołanie zgro 
madzeó publicznych, na których tow. Friedmann 
referować będzie na temat: „X II Kongres Syoń- 
ski, a nasze zadania".

Chcąc obudzić hasz ruch na prowincyi, prosimy 
Komitety Lokalne i mężów zaufania, by z okazyi 
Nadchodzącego święta .Chanukah urządził, w ie. 
ezork' makabeuszowskie. Miejscowości, które chcą 
urządzić wieczorki i reflektują na przesłanie 
mówcy zechcą nam bezwłocznic o tern donieść. 
Zaznaczamy jednak, że z dochodów uzyskanych z 
Wieczorków, 50 proc. należy przeznaczyć na po 
datek partyjny,

Na tej drodze prosimy wszystkich mówców do 
których się listownie zwróciliśmy, by nam mo­
żliwie jak najspieszniej udzielili odpowiedzi na 
nasze zapytanie. O ile z przeoizenin ominęliśmy 
kogoś z towarzyszy, chcących oddać nam usługi 
w  charakterze mówców prosimy ich, by nam o 
tern donieśli j podali ewenf termin wyjazdu.

Ze względu na to, ża w najbliższym czasu’ 
przystępujemy do akcyi szeklowej na rok 5682, 
prosimy wszystkie Komitety miejscowe i mężów 
zaufania, by zechcieli bezwarunkowo nadesłać 
nam pozostałe zeszłoroczne szekle.

Następujące miejscowości dotychczas nie wpła­
ciły za szekle 

Baligród (Józef Heringł. DŻiedziće (E. Rosero 
thalł, Dobra (E. Batistł. Jaworzno (M. Plaezek\ 
Milówka (M. Szwarc;., Mszana Dolna (S. Weiss- ! 
berg), Majdan Kolb (E. Pineles), Ochotnice (M. 
Weiss). Radomyśl Wielki '(N. Weiss). Stary Sącz 
(E. Kolbnuer), Tymbark (F. Horn). Wola Micho 
wa (M. Weitz), Zakliczyn (A Szenirer), Żołynia 
(1. Szipper); Żmigród (At Weinberger).

Upraszaftny powyższych mężów zaufania o na= 
tychmiastowe nadesłanie nam pieniędąy za sprze­
dane szekla

«  SWPATA g fP g g g K g g O .

PBiiwłfBRie mWm Wio Wsi)
Londyn. (Tel. wł.) Najbliższe posiedzenie 

syońskiego Komitetu Akcyjnego odbędzie się 
dnia 27. grudnia we Wiedniu

iz j i l  m m is tl z a tw ir ta  łyd. Dala naroJew?
Bukareszt. (ŻBK). Rząd rumuński dokonał 

legalizacyi statutu żydowskiej rady narodowej 
W Siedmiogrodzie z wykreśleniem paragijafóv 
o prawie mniejszości i przymusowym spoczyn­
ku sobotnim.

U w ita  P a M o n a  wobec ia la t III. i r i a t a t m l M ' .
Wiedeń. (ŻBK). Konferencya lew icy „Poale 

Syonu", która się odbyła w  tych dniach we 
Wiedniu, powzięła rezolucyę, stw ierdzającą, 
iż żądanie M oskwy, by Poale Ryon 2im enił n a - j 
Zwę i w yzbył się programu palestyńskiego, jest 
tylko wykrętem, zm ierzającym  do przewlecze­
nia rokowań i niedopuszczenia poale-syoni- i 
stów do 3 międzynarodówki. W zw iązku z tem ; 
Uchwalono przystąpić do praktycznej nracy 
Palestyńskiej z tem, ik  odbywać się ona będzie 
kez wszelkiego związku z żywiołami burżua- 
żyjnymi. Oficyalny organ  lew icy Poale Syonu, 
»,Freie Tribime" wznowił propagandę na rzecz 
Palestyny.

K raków , 2 grudnia. I 
j S taraniem  Egzekutyw y O rganizacyi Syóni- 
I stycznej odbyło się we środę dn ia  30 listopada 
i zgrom adzenie kupców  * rękodzielników  żydów - 
i skich w spraw ie projektu  o częściowem znie- 
j  sieniu  ustaw y o ochronie lokatorów .
I F rekw encya zebranych kupców  i rękodzieł- 
| ń ików  była  'najlepszym  dowodem , jak  gorąco 
] i boleśnie spraw a ta dotyka te stany. Stosownie 
j do lego panow ał też na zgrom adzeniu uzasa­

dniony  nastró j w zburzony przeciw projektow i, 
j P rzem ów ienia tchnęły goryczą przeciw  rządo- j 
} w i z powodu jego jednostronnego zała tw ian ia  ' 

spraw  gospoda fezy cli i słusznie podkreślały j  
krótkow idztw o i partactw o rządu , k tó rj ru j 
nu je  stan  cały j dla złudnego zwycięstwa fis­
kalnego łączy się z w łaścicielam i realności — I 
n a  karkach  lokatorów . Należy się spodziewać, i 
że zgrom adzenie wczorajsze dWbije się żyw ym  j  
echem  u rządu  i zachęci kupców  i rękodzielni­
ków  n a  prow incyi do j:d najszyhszych pro te­
stów, póki czas.

ł  * . 6* i
Zebranie zagaił adw. dr, Wahrliaflig, który 

wskazał na doniosłość sprawy i tkwiące w p ro ­
jekcie niebezpieczeństwo tlln bvhi l-.imćów. prze-, 
myslowców i rękodzieliniKów 

Na wniosek, dra Wąhrhafliga wybrano prezy- 
dyum. w skład którego weszli p. Samuel Spira j 
(przewodniczący!' oraz pp. Abraham Waclisman 
i M:iUrvcv Fischei inko zastępcy przewodniczą­
cego •

Pierwszy referent r. m. p. Schenker przemawia 
imieniem .,Stowarzyszania Kupców" S-raw a czę­
ściowego z.niesienia ustawy o ochionie lokato­
rów — wywodzi mówca — dotyczy ogółu społe­
czeństwa, które powinno porobić odpowiednie 
kroki u kompetentnych czynników, by uchwale­
nie tej niebezpiecznej usta\vv nie doszdo do skutku 

Od kilku lut daje się odczuwać w Krakowie 
brak mieszkań 1 lokali sklepowych. Gdy dawniej 
przed dziesięciu laty Dylo w Krakowie 2000 do­
mów na 120 tysięcy mieszkańców, to przy wzro= 
ście liczby ludności do 180 tysięcy ilość domów 
prawie się nie -powiększyła. Domy obecne sn w ła­
snością ludzi, którzy w przeważającej ilości wy­
padkach, zakupili je przed wojną. W czasach, 
kiedy korona a następnie marka polska z dnia 
na dzień traciła na wartości, kiedy’ dało się zau­
ważyć uciekanie od, pieniądza krajowego, kupiec 
operował tylko m arką polską, tracił swój kapl- 

| tał i doszło do tego. że obecne składy towarowe 
kupców są zaledwie małym ułamkiem ilości to. 
warów, posiadanych przed wojna- Powszechnie 
krzyczy się, że kupcy porobili milionowe ma­
jątki, zapomina się jednak o tem, że wartość 
tych wątpliwych w Więlu wypadkach milionów 
nie pokrywa ani w  czwartej, ósmej części war= 
to śc i' towarów posiadanych przez kupca przed 
kataklizmem dziejowym. Przez ten czas jednak 
właśojeiele realności nic nie tracili. W artość nie­
ruchomości wzrastała wraz ze spadkiem nasze] 
waluty, nawet bardziej wzrosła niż stosunek wa­
lut obcych rlo marki polskiej. Kamienicznicy ża­
dnych inwestycy.j nic łoża, gdyż wszystkie na­
praw y swych nieruchomości zrzucają na barkf 
ląkntorów — nie zadawalają się jedynie podnie* 
sjeniem czynszu, lecz żądają współudziału w zy­
skach . Zniesienie ustawy o ochj-onie lokatorów 
oznacza wyrzucenie na bruk kupców, zniszczenie 
kuptectwa, a co za tem idzie, handlu i przemy, 
słu. Kupcy, uznając pewne żądania właścicieli 
realności, zgadza in sic na podwyżkę., lecz na pod­
wyżkę słuszną, żądają natomiast, by odwrócić 
niebezpieczeństwo grożące całemu handlowi, u- 
trzynianja nadal polnej ustawy o ochronie loka­
torów.

Następnie zabiera głos dr Zimraprmaii Mówca 
wskazuje na przyczyny powstania myśli zniesie­
nia ustawy o ochronie lokatorów. Dwa główne 
powody, pomijając akcyę kamienieznikćw, post a= 
wiły sprawę tę na porządku dziennym: 1) Przy­
czyna fiskalna; państwo, chcąc uzyskać większe 
dochody z podatków, popiera właścicieli realno, 
śei, ponieważ wraz z zwiększeniem czynszów, 
wzrosną również i podatki od nieruchomości. 
Jest jednak i druga przyczyna. Zniesienie oma­
wianej ustawy jest skierowane jedynie przeciw 
kupiectwu. Najbardziej w  tym dziale przemysłu 
jest reprezentowana ludność żydowska. 75—80% 
Żydów zajmuje się handlar. Zniesione ustawy

o ochronie lokatorów sprowadziło! \ ruinę ku- 
piectwa i rękodzieła. Czynniki rządowe wiedzą 
o ta n , ale wiedzą również, że zniszczenie obe­
cnego kupiectwa, to głównie zniszczenie możno, 
ści uczciwego zarobkowania przeważnej części 
żydośtwa i zamienienia ich w lumpenproletaryu- 
szów lub jeszcze gorzej, zmuszenie do zajmo, 
wania się wynajdywaniem środków iwirzebnych 
do życia W sposób nieuczciwy i przeciwny usta­
wom. Zniesienie ustawy o ochronie lokatorów 
zwraca się w pcwuein znaczeniu jeszcze bardziej 
przeciw Żydom; albowiem wobec rozpanoszone­
go nastroju antysemickiego wśród ogółu społe­
czeństwa polskiego, w łaścidele domów nie-Żydzi 
będą rugowali kupców żydowskich z lokali przez 
nich zajmowanych. Zniesienie tej ustawy oznacza 
zupełną minę gospodarczą Żydów. Nastnpi wy. 
zysk właścicieli realności, tem gorszy, że wy­
głodzeni kamienicznicy z powodu pobierania ma. 
łych w stosunku do wartości domów czynszów, 
rzucą sic jak sepy m  swych lokatorów* i drzeć 
będą z. dogorywnj-wyeh kupców.

Jeżeli sie weźmie nod uwagę dawne i obecne 
ciężary kupiectwa ic.śli doda się do tego obecnie 
nowo nałożone w różnych formach oodatki. ku- 
piecfwo zginie ^Właściciele ro dność; mogą żądać 
pewnej podwyżki, lec z. podwyżki stosunkowej do 
obecnych, w każdym jednakowoż razie społeczeń­
stwo nie może pozwolić na wyrzucanie lokato- 
iów i odjęcie im możności życia. Ustawa o o» 
chronię lokatorów., o ile nie ma pociągnąć za 
sobą zniszczenia całei klasy kupców i przemy, 
.-.łowców, musi być utrzymaną.

Następnie zabiera %łos dr. Feldblum, który 
przemawia w  tej samej iniencyi, co poprzedni 
mówcy, silniej nieco akcentując potrzebę pod­
wyżki czynszu, co daje powód do nieuzasadnio.

. nych nieporozumień wśród części publiczności. 
Mówca przedstawia wreszcie rezoiueye, zgodne 
zupełnie z żądaniem przedmówców, wykazując 

| niesłychaną krzywdę, jaką wyrządzonoby całemu 
stanowi kupieckiemu, a tem samem I ogólnej 

! gospodarce pańslwa przez zniesienie ochrony lo­
katorów Mówca nawołuje do zorganizowania się 
kupiectwa i rękodzielników celem walki przeciw 
grożącemu niebezpieczeńtswu, jakie kryje się w  
proiekcie. Mówca w szczególności żąda, by pod­
wyżka czynszów była znaczną. W przeciwnym 
bowiem razie nie ma żadnej rękojmi, że kanne- 

; łucznicy nie zażądają tał wygórowanych czyn­
szów, iż btdzie niemożliwem uiścić się z tdeE. 
Właściciele realności — wobec ogólnego rozwy. 
drżenia i szabi wzbogacenia się — zażądają czyn­
szów przedwojennych, przer uchowanych na do. 
lary.

W dalszej dyuskusyi zabiera głos p. Fischer, 
który w  barwnej formie maluje skutki ewentual­
nego wejścia w życie tego niesłychanego proje­
ktu. Nie należy 1 ieżyć na żaden sentymentalizm 
lub poczucie obywatelskie ze strony kamieniczri- 
ków Jeśli ustawa przejdzie, to czeka nds los 
ciężki, bo kamienicznicy będą bez litości wyrem 1 
cać rękodzielników, którzy często salon, kuch. 
nię, sypialnię i w arsztat mają w jednym pokoju. 
Mówca żądn jednolitego traktowania wszystkich 
lokatorów.

P Horowitz dzieli sie ze zgromadzeniem w ra­
żeniami swojemi z delegacri u min. Mich niskiego 
w  sprawie omawianego projektu. Delegacya sta. 
rała się ministrowi, który dał się oślepić cia­
snemu fiskalizmowi, nie bacząc na gospodarcze 
jego skutki, otworzyć oczy i wykazać szkodE- 
wość projektu. Projekt, który ma na celu łatwiej­
sze ściągnienie daniny z właścicieli, przeoczą, że 
równocześnie rujnuje kupiectw© i rękodzieło, a 
tem samem uniemożliw-i tym warstwom zapłace­
nie 'daniny. Wedle słów posła Grzędzie]sklego 
jest przecież nadzieja, ż.e projekt wobec zgodnego 
protestu niemal całej ludności nie przejdzie.

Po przemowie p. Pfefferberga, który omawiał 
stosunek projektu do robotników i przemowie 
p. Monderera, który do poprzednicn wywodów 
dodał kilka nowych szczegółów, zabrał glos po. 
nowr.ie dr. Zimmerman do przedłożenia rezolucji.

Joko ostatni przemawiał p. Margulies, który 
podkreślił, że jeśli rząd pragnie ntrzymać stan 

; kupiecki w  położeniu, umożliwi a jącem zapłacenie 
podatków’ i daniny, to nie śmie kupiectwu odbJe. 
rac dachu nad głowa. Rząd chwycił się złego 
środka Jedynie akcya budowlana uratować M  
może przed mizeryą mdeszkashiową.

Wreszcie jednomyślnie przyjęte 
rezoincye 

dra Zimmermana. które hnrmly .
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Kupcy, przemysjo«,:y i ;kodzie^ cy jako lo- 
knorzy m. Krakowa, ubrani w  sali Krhału r> 
Kra :owa, stwierdzają:

1) Ze wypo«.iedze»xe lokalu h a n d lo w e j lub 
przifiysław ago w  dzisiejszych warunkach zupeł­
nego zastoju budowlanego, spowoduje zupOną 
ruiną handlu i  przemysłu.

2) Ze wyjęcie lokali handlowych i przemysło­
wych z  pod ochrony ustawowej, spowoduje orgię 
czynsz >wą i  wysimbowanie czynszów dó zawro­
tnej wysokości, co z jó w  wywoła nową falę dro* 
żyźnianą wszystkich artykułów h m  ulowych i 
pizeinj ^cwych.

Z uwagi na to zebrani lokatorzy, kupcy, prze? 
i.iyslowcy i rękodzielnicy, godząc się na zwyżkę 
mnożnika przy ustaiemu cen za lokale handiowe 
przemysłowe i  rękodzielnicze — protestują naj­
silniej przeciw wyjęciu tych lokali z pod och-my 
ustawowej i wzywają wszystkie czynniki miaro 
dajne. a w szczególności Izby handlowe i Rluh 
pot łów żydowskich przy Ź. R N. do energicznej 
obrony zat.roźonycn interesów lokatorów kup 
ców, pi i.etiwsłowców i rękodzielników, a tych 
ostatnich do solidarnej akcyi w  kierunku obrony 
przeo zunuerzoną zupełną ruin? ich egzystencyi 
gospod ,rczej.

O godz. 10K przewodniczący p. Spira zamknał 
zgromadzenie.
R M M M n  i n r  I
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KRONIKA.
Krakówr, 2 grudnia.

?CHVYTANIE MORDERCÓW Za HNóW?
Cneudci późnym wieczorem po konferencvf w 

województwie w- sprawie stosunków bezpieczeń­
stwa w Krakowie, obiegły nasze miasto poglo- 
ski Jakoby w  jednem z miast b. Kongresówki fw 
Radomiu), Ujęto spr iwców zbrodni, dokonanej 
aa  raationkaeti blp Zahnach przy u1 Fiorvafl= 

W  Krakowie. Wiadomość ta mogła się wy- 
ftncać tembnrdzief prawdopodobna, że wyszła i 
tryl* ■“usowaną przez k‘er 'Wnicze sfery policyp 
tM w  Krakowie. Według ścisłych informaćyi, Za- 
alągnlątych przez "asrego siwsłwozćawcę, poglo- 
u  te Onierały nie na bardzo kruchych nori d: - 

Wach, a źródłem ich była rozprawa, odbyta rłiłla 
■8 listopada b r p.-zed sądem doraźnym w KleU 
MCłL Przed trybiuirłem doraźnym stahęfo tani 
ih ró eb  osobników, którzy byli ujęci bezpośredn io  
pO napadzie rabunkowym, dokoiBanyfn w  Pińczo­
wie. Bardvc-' cml mieli na sumiculu 17 napadów 
rabunkowych. W śledztwie wyszło na jaw, Ze 
bwnayct w  Czasie kiedy popełniono morderstwo 
Ha Zahnach 1/raeI>ywaR w Krakowie, co nasu= 
j ę l i  władzom tutejszym z. okazy; tej rozpraiw  
podejrz-nte ż© oni właśnie są sprawcami mordu 
p ity  tiL Florrańskiej. Jaki bvt tok i epilu? roz­
praw y, nie zdołaliśmy się dowiedzieć. t>rzvpu- 
iZć»aśnv łednalt, że odpowiednie - wnniki pon 
ryhta dadza W lym kierunku wyjaśnienia.

— Podwyższ* Me oplar za wodę W dniu 29 l i ­
stopada br odbyło sie pod przewodnictwem WU 
ceprez. Sąreąo pOLicćzetiic połączonych sctwyj 
ska bowej 1 prawnmzej. ha którem rozpetrywr.no 
i  uchwalono wnioski komisy! wodociągowej, co 
8o podwyższenia opłat taryfowych za pźłwdnje 
Wodv i stopy podatku wodociągowego. Wskutek 
Wielkiego deficćtu wodociągów mlęjskich, a wo­

bec tnałyoh Wpływów z podatku wotiocinyowee-n. 
opieraiacCftb sie na fnsyjłth jeszcze z roku is)1f*
11)1?, h.dzirż wobec nieproporcyoi.ulnie niskich 
dotychczasowych stawek taryfy opłat, sekiwe po­
leczone uznały za konieczne podwyższyć stopę 
f.udatku i wspomniane opłaty.

.— .Tutki Rnóldzielni krakowskich rozpoczynają 
sprzedaż m ksa: 'wolowego, cielęcego i wieprze 
Wćro w  sobotę, tj. dnia 3 grudnia w następują­
cych miejscach: Plac Szczepański (dawna sprzc 
daż zieim.iaków’). Plac św. Pucha i w  jatce ko, 
lejowej p i-y  ul. Bpsnckiej. Sprzedaż odbywać stę 
bedzip z ł  okazaniem lcgitymacyi «Ra członków 
Spółdzielni urzędniczej .Nuza", Spółdzielni kole­
jarzy i wszystkich spółdzielni należących do 
Związku Robot Stow. Spółdr ..P ro le lary it"

Cei.y mięsn są następujące: 1 kg wołowiny 220 
Ink, 1 kg cielęciny 190 mk,. 1 kg wiep-zr-wlny 
.ISO mk 1 kg kotletów wieprzowych 420 tnk, 
1 kg bilu 740 mk, sadła 780 mk. Dokładka do mię - 
so 1*5? i.

—• Rpn b aż inwentarza masarskiego. Ominą
miasta Krakowa zwinąwszy przeduęr/orslw o 
miejskiej masami, zamierza sprzeaać pozrctsH' 
po niej masarski inwentarz osobie najwyżej ofe- 
rujrcej. Refieklancj winni wmieść pisem m  oferty 
a a  ręęe radcy Magtu p, Kaspra Nowaka (Magi­

strat, »I Urząd m i^zki-aiowy) w terminie do 
10 gi idnia br. Inwentarz sprz«lać się mający
znajduje, się w lokalu b. masarni miej. w  rżcźn: 
miejskiej w Podgórzu a  obejrzeć go można w  so- 
boty dnia 3 i 10 grudnia br. w czasie od godziny 
8 do 10 rano

— Miej.ki ieu.tr opera i operetka. \VcaZws jsza 
premiera „Pajaców1' jak moin^si^ było >po- 
ęziewaP pizez wzgląd na mSzyczne piękno, 
wykonanie zespołu jperowego i baleiwWfcgo, re- 
żyserye i wystawę — wywołała wśród publiczno, 
ś d  enluzya styczny zachwyt. Nieuii&nąco brawa 
nagradzały tiOszczególne *rye i  wyborną grę ar­
tystów’. W izisiejszem przedstawieniu tej opery 
weźmie udział zespół operowy i baletowy w ob­
sadzie premierowej z wyjątkiem roli Nedrty, 
którą odśpiewa p. Zofia Bandrowsks=Osmecka. 
Jutro ,,Fanst ‘. W niedzielę 4 bir popoi. operetka 
„L alkawie czć -  „Noc w Weneeyi“.

— IV. Koncen symfoi ceny orkiestry Związku 
Muzyków Polskich w Krakowie, ze współudzia­
le-? słynnego barytonisty rosyjskiego, ljaWids 
Jaroshiv skltgo, odbęCŁi. s ię -w r,iedz-ełę d. rf-go 
grudnia br. o godz. 11 przedpoł. w ogrzanei .sali 
Starego Teatru. W programie: i)  F r Smetana- 
Uwertura z op.r^,Sprzedana narzeczoaa“. 2) a) 
Mussorgski: Ary a z  op. „Cliowańszczyzna*, b) 
Czojliowsk': Arya z op. „Jolanta". 3) a) Leonca 
valloł Prolog z op ..Pajace", h) Rossini. Cava- 
tima z np. ,,Cyrulik Sewilski". 4̂  R. Wagner: 
Uwertura z op. ..Tanhauser' . Orkiestra pod ba- 
tuią znanego powszechnie i łubianego dyr. Bole­
sława WalłeK-W alcwokif-go. EUety do nabycia 
w kasie zamawiań Lesnrkiewicz i Ska, p j. Szcze­
pański 2 (obok. Sl«i~egc Teatiu).

— TI Wieczór Kameralny Instytuiu Muzycz­
nego z udziałem p Klaru Czop=TTmlaufowej, śMfie- 
tnej śpiewae-kip. Cygań-łkiej i fc \ rtetu smycz­
kowego. oilbędzie się w piątek ? hm. w  Starym 
Teatrze.

— Słynny kw artet: Hoffmann. Suk, żel enka
i łtcrohl wystąpi u nas tyikc raz Jeder w piątek 
U bm. w Starym Teatrze,

— Jozef Śliwiński, nasz sławmy pianista, był 
o b ecn ie^ a  koncertach swycli w Paryżu przed­
miotem wyjątkowych owacyj ze strony pubi.czno 
ści, która szczeblip pricz płeć ,rą*y AWpejtttiła 
Wielkie sale koncertowe Powoc zonii: odniósł tak 
wielkie, że pozyskany został n r- to u m te  ao An­
glii, Hiszpanii i pafisiw Skandynawskich: VY K ra: 
ko\Vie wystąpi tylko jedm  raZ, a to w  niedzielę 
4 bm

— Rozprawa o a g i tacy ę komunispnzną. Dzis w 
sądzje okręgowym karnym W Krakowie rozpo­
czyna się trzydniowa rozprawa przed ław ą przy­
sięgłych przeciwko szeregowi Osób oskyżonym  
o uprawianie propagandy Komuni?tvcżpe! W Kra= 
kowde. Rozpruwa .» iiW.ig, inn llo. i rozgłos w  
uwoim czasie budzi ogól ir zainteresowanie

—  Kieszonkowcy. W czoraj areaztoWaho Moj 
r-esZiiHfliiigsnianna. który na Szkodę p. Zuzanir 
Grabowskiej slśradł ną ul. D ługiej torebkę ż  w lęk 
sZą kumtą pieniężną.

P. Józefowi S\gunńskiemu skradziono w klnie 
„Opieka" portio) /  7001) mk i C dolarami.

— Włamanie. Wczora j włamano się do mie»zkn 
nia p Teodory Baranowskie] przy ul Lenarto­
wicza 1 9 i skradziono garderobę wartq£c' 200 
tysięcy mk.

— Znaleziony eh Janczyk Pani Irena (Miłobęck a. 
zatffcszk iła przj' ul. Mazowiec!:iej 1. 14, donloi 
sła do policyi, że Onegdaj zaopiekow ać stę 
.^letnim chłopczykiem n:ie2nnnego nazwiska, któ­
rego zauważyła błąkającego się po aPcy. Chłop­
czyk podał, że jest mu na imię Józio. Ubrany jest 
wr białe fut^rką.

— Posiedzenie W ydciału ż y d  Tow . giiniMK
fitA’cznego odbędzie sie At piątek  2 go g ru d łu a  
b. r . o godzinie 7.30 przy ut. Orzeazko.wej %
n .  p . ' ■■■■ ■

Isaii sadowei.
85-LKTM 'ZBRODNIARZ SSMZANY Sit 

ŚMIERĆ
O negdaj w  pcMuan;e zapad ł w lwowakuan Str 

dzie okręgow ym  w yrok, dcażURioy IgDOOCRP. 
A rnatuw icza n a  karę śm ierci przez połfl tM» 
nie. A m atow iir, k a ran y  ju ż  poprzednio  20-l»- 
in ism  więzieniem  ra  zbrodnię mmile»stwa. f ?  
dnom yślnym  w erdyktem  or*jrsięgiycii uswug 
został ponow nie winnymi sbr dt, m o rd e n tż n . 
której dopuścił się w  następujących Gomuł­
kach : We wsi Polance m ieszl.nl Amatowit*, w 
zaw odu kraw iec i naw iązał tam  Stosunki tnf* 
łosne z  M aryu Sieciowy, k tórej inąz HijnoJd: 
Steó poszedł w  r. 1914 na wojnę. |  nie davra |  
^jiakt życia o sobie tak, że 1 yszyscy byu pe­
w ni, że ju ż  nie wróci. N a jego utrapienie Steó 
w rócił z niew oli rosy jsk ie j n a  Wiosnę Iłr: 
dom u  jego zaszły wielkie zm iany. Malfcóńltt 
była m atka  tro jga dzieci. Steć był w yro*uiuuv 
ły. pogodził się z faktem , k tóry  okóliC H M ^ 
w ojenne sprow adziły, a  naw et dżlec* Antttosfi- 
cza przyjął za sw oje i w  zgodzie żył d śie j z 
m ałżonką. W  nócy na 31 sierpn ia  b r. nagło 
zapukał ktoś do d rrw i jego m ieszkania a  gdy 
Steó otworzył, pachy Irzy strzały. Stcciowa wy­
biegła do izby i spostrzegła, ja k  m ąż 3 pozycyi 
stojącej pod m urem  osunął s,ę n a  podłogę i 
w yzionął d u ih a . W krótce aresztow ano A rna- 
tow ic2a, a śledztwo ustaliło , że on jest mor­
dercą.

A rnntow lcz liczy 55 la t, -n p rzedstaw iay typ  
zgizybiałego' starca. Po ogłoszeniu wyloKi te a -  
gował jeszcze, że jest n iew innym . Onrońca jogo

2I0t

Dr. IIO N  .rPSMHl*
firow adzi Kanc l a y y

w M ew ie  f i .  I 8 L  W ń n h  o1 l  L i.

RFPBRTrAR ś TUC «L J  8LO W A AK! EUO
Piątek: „Ojtiec".
Sobola: Klątwa"
7’E ś 'fR  MIEJSKI: OPERA 1 OPiSfcETRA

Piątek: ..Pajace".
Sobotą: „Fanst".

ufiPFiRTrAłi TbATRU BAGATELA”:
Piątek: „Płomień".
Soboto: „Dr. Stieglitz".

r e p e r t u a r  o p b r k t k i  «  R o v r o * c u m
Piątek: „Cyrkćwka".
Sobota „CyriióvVka‘,
KOLLiEGrUM W \K I 4 DOW NAUKOWYCH 

(Ryntł GI. 89).
Sobota: Prot. Uniw. Dr, Zdzisław 7'chrnecki: 

Problemy operc“bE 19. i 2C W ;bu (z ilustr. muż.)
— -o -  -

;iatt p o d e tń s  
przewozu to f  

Krukowskiej i Miodowej, duia 28 lietwpuaa Dr. 
sztukę koweikotu 'dlap 31 ihtr. 7.?c3?iej 
( u  ny) ,.ra. ^opodc aołt wyjechał t  toviB.*eła 
w k i .  Buku rhrnowai 2n odnaleznulb towaru 
wyznaczamy 50.000 Mp, nagrody, ewdht. wyku- 
|>imy. ZgłoBzeuht Bławat, Kraków, Ge#trud\ 34

bilansistę (izr.) m oiliw ię v. działu ntónufakt. 
poszukuje poważna firma. — ZgłogUonift pod 
„Pąiy&gn 1922“, Kraków do Ad. N>. Dr..
O—— ■ ■ —II — I I—— I)  

Kantor wymtuny
‘ poszuka,»

a ^ s o t^ n ia  akadeir.it hstidStwe;
J.ij :uiijo nośnią buchalter, : i ku « jrtJtulfeW);. 

Zglo senta poć ,, Kanar* de Adtn Noweg© l> ic aitn

Kfctt WERTAUS <• N riteN  KORAŁb
Antwerpia

2111 zar^caeai w  listopad: '• lPal*

Ź  okezyi zaręczyn p. 2ygmuuui Oj TL sou; z Rm 
szbwa z p Rózą Batlst z Tarnowa ^mtujają rfii UH 
2130 Srai i i aiootiy i

Z okażyi zirjbżm  Zygmunta OhlLeum. t  ft*% eoWi 
z p. Różą Fai st z Tarnowa grntu.ują sWrdoaziite 
2t?0a Ebr^af“ld i bracia RosehWmb, lśśesz^w.

Z okazyi zaręczyn x . Leopolda Pttriscńn. c ficerzo*
z p. Idą Ti___
21‘20b Ko edzy
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Z kraju.
Sprawa zagadkowej śmierć) w Hotelu Euro­

pejskim we Lwowie wiyjaśr:ona. Przeprows 
daona sekcya zwłok Efroima Zuckermanna, 
którego w niediJJę rano znaleziono nieżywegt 
M pokoju Nr. 48 tegoż hotelu, stwierdziła, że 
Zrckermarn zmarł śmiercią samobójczą wsku- 
Nk otrucia jodyną. To zażycia jodyny pouer- 
Cnął sobie gardło nożem. Zuckermann usiłował 

raz w Rosyi otruć, się, ale wówczas go od- 
tatow^zo przed krytyczną chwila niejedno­
krotnie wyrażał się, że odb;erze sobie życie. 
Niewyjaśniona została kradzież portfelu, do­
konani przed przyjściem policyi. Złodziej nie­
zbyt wzbogacił się, portfel bowiem zawierał 
tylko nieznaczną gotówkę.

Krwawa seen<i w więzieniu brzeżaiiskim. 
Onegdaj nad ’anem o godzinie 3-ciej w wię­
żeniu  sądu okręgowego w Brzcżanach roze­
grała się krwa\ra scena, zaaranżowana przez 
odsi&aujących tam karę dwu niebezpieczenych 
bandytów, Hryńię Rossa i Michała fwanocz- 
kę. Ross przepiiuwawszy poprzednio kajdany 
rzucił się na wchodzącego do celi dozorcę, zra- 
ttit go ciężko nożem, poczem v yrwał mu bro- 
Wninr i wraz z drugim bandytą Michałem 
Iwanoczki wypauł na kurytarz. Wywiązała się 
Walka z dozorcami, z których Ross dwu zranił, 
jak niemniej ciężki > ugodził jc dnego z aresztan- 
tów, poczem obaj bandyci uciekli w nieznanym 
kierunku.

  0 0 - ------------------------------

Dział gospodarczy.
HićNDEL I PRZEMYSŁ.

Krakowska Izba Handlowa donosi: Wywóz na 
Ukrainę. Weole doniesienia Poselstwa Rzeczypo. 
spolitej w  Charkowie jest na Ukrainie znaczne 
zapotrzebowanie na towary apteczne, napier, 
szkło, worki do zboza, narzędzia rolnicze i rze­
mieślnicze oraz na wszelka memifakiurę.

Izba handlowa i przemj słowa w Krakowie za­
wiadamia o tem koła zainteresowane . wyjaśnid, 
iż firmy, życzące sobie nawiązać stosunki z U- 
Łrainą winny przesłać ofert* z cenami oryenta. 
cyjneml do Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
Warszawie.

Przeciw pędzeniu spirytusu ze zboża krajowego. 
Ze względu na konieczność zachowania jaknaj- 
W^ekszyi.n ilości żyta na bezpośrednie cele npro- 
Wizaeyi i utrzymanie cen chleba na najniższym 
poziomie — naczelna reprezentacja przemysłu 
Spirytusowego wzywa wszyslkich gorzelników do 
Zaniechania przepędzania zboża produkcyi k ra , 
jowej na spirytus.

, Ponieważ sprzęt tegoroczny ziemniaków jest 
nadzwyczaj niski, wskutek czego spożycie żyta 
staje się większe niż normalnie — naczelna reęne- 
zentneya przemysłu spirytusowego poleca przera- 
b anie w  pierwszym rzędzie na spirytus lrukury*
dzy.

Handel z Rosyą i Ukrainą. Dotychczasowe nie­
jasne przepisy i w  wysokim stopniu utrudniające 
handel polsko?rosyjski mają według otrzymanych 
jnformacy. uledz gruntownej rewizyi. Wedńig no­
wego rorporzadzenia jakie w niedalekiej przy­
szłości ma się ukazać piekąca ta spraw a ma bye 
Uregulowana w  myśl żywotnych interesów udl. 
skich a nadto formalności rwiazs-ne * wyjazdem 
haszych legitymowanych kupców du punktów po­
granicznych mają być uproszczone.

APROWIZACYA.
Wf.lKa ż drozrzna płodów rolniczych Celem 

ułagodzenia rozszerzającego się kryzysu przemy­
słowego, rząd postanowił dążyć do obniżenia cen 
drtyknłów pierwszej potrzeby, co da możność 
Obniżenia kosztów robocizny. W Lym celu zamie­
n n e  'jest sprowadzenie większej ilości, masła z 
Danii. Dokonane to będzie zresztą nie przez urzę, 
<ły paf itwowe, lecz przez przedsiębiorców prv ■ 
^atnych przy pomocy firansowc-i rządu.

Przyczyni się też do obniżenia cen i ta okoti- 
e2Dość, że właśnie obecnie nadchodzić zaczęło w 
WJększyeh ilość «ch (-zresztą od duwna) zboże ru* 
mttóskie.

Niestety 'm port płodów rolniczych nie przybrał 
'łótychczas na tyle W’elkich rozmiarów, by zmu- 
°4ć krajowycł producentów do obniżenia cen.
. Tak np. mimo, iż m agistrat krakowski sprze^ 
*lawał niewielką rnsztą ilość jaj po 9 mk sztuka, 
Włością de żadaj,' nadal po 3A—40 nu za sztukę.

Ltkwmreya ministeryum aprowlmcyi. Likwl-
d°cya min. a^towizacyi posuwa sie szybko na­
przód W chwili obecnej likwidowani- ą rerztki 
urzędów drugiej instancyi (wojewódzkich). Przy 
stąpiono już również do zwijania urzędów cen* 
tralnych, rak sam. go mini stery .un juk podległych 
mu urzędów: zbożowego, ziemniaczanego i Pu- 
zapu Ostateczną likwidacyę ministeryum aj~o- 
wizacyi hamują niepokończoce dotyphczts docho­
dzenia karne w  związku z niędo&tarcz&uym kon- 
tygentem zboża, dla dochodzeń tych bowiem ml* 
nistearyum było ostatnią instancyą,

Z Sietdy -
Kraków, 1 grudnia.

Na rynku walut zaznaczyła się dziś dość zna­
czna zwyżka marki niettnieokiej, któ^a zy skala 
2*5 punktu. Dolary natomiast spadły o 100 pun­
któw, inne zaś waluty pozostały bez zmiany.

Na giełdzie akcyi ruch był dość żywy przy kur­
sach przeweżnie zwyżkowych Najsilniej poszły 
w góię Złeleniewskie, bo o bOO punktów.
H a łd a  k ra k o w sk a  z Cni? 1 gru d n ia  I M 1  r.

A k e y *  b a n k o w t i  •Hjti I r u a ik
Pa lak Tmuk 1—IV m
r#’st Panie Pneayalawy V om.

Basic hipoteczny 
9 Małâ olaki 

2i«vsl ' &a*k Kredytowy 
P tw w rlity  Bank Krcdytaw, S. A 
Bank Zmb dla kraaaw Łańcut
tank Jrradytewy W W ara la wie — —w

Afrcya Te*, kaadl. prsam.
Paialńa Taw kandl. (.P  T# R*> 1-IV  e. 725*- 775^  736-76G
►'•Ukto Taw kandl. UP. T. R *)
r aadl. Saółk. .kc, 256-— 300*- 275—900
„Pałski Glab* Taw traaapart.-Łandl. ł a. 10501 - 1250*— 1200—
C. Farlwif, B a »  rkeped.-kandl. Patnaó —
Zarłaya Pakks »© *- 40 T - 350—575
7lełłntew*k’ I-TII am. 5000 — 6200— 5300—6200
R  Cayialaki fabr. naazya P a n a i 23^* — J500*-- 2500
Wara»-Slta»kt Bid. Psrtw tisw  < • eui 16C0*— 1200*—•
.Laaii*a»“ fabryka maacyn ralnicsyck “ *— —
„Tr»abinia~ faW. aaazyn ■ nam. ralc. I-IV  3S0C*— < 3600*— 3450 S50®
„Trzabinia* fabr. waazyn nnn. rala. —1— —

7aklady aanniayjna ^raaiak-  550’— 105<P—
„Autamatar, taktyka aatracbaddw IC0C'— 1700*—

,(Mrk«a fnWjhn ■— antn 
Ś śn d b k w  nakładr fdnianc S. A* 
TT*Mf*a Taw* dla przadsiei ydtataaycb 
Pałaka mafia

7800*- 
3500*— 
6( Otr— 

1700 -

1200*-

82%'-
65Ce--
190C*—

leuto-

Elaktrawnia w Słanmy 111 obj 
Oftaa* T A. —  — -

.Pasat* Fawśzaabma taklady badawiamc - *— — .
Pabr. l. lewarów ttnasaa. w Trzebini 5200*— 5600* - 5500- 5400
rKrak«a- ZjasU fabr. przatw. wysk. IV. 7700*- 3CfłO*- 2700-3000
Fabryka paraaLmy w Cbaiiclowia 3S0C*— 4>'W—
Fab- i Rai. cakra w Cbadarowie l*Va» 5̂00*— 37\<X~ J700 - 3554

WalatV dawlay Waluu - w?
uotawka (baaknaty Czek, v.pim\y
Kupaa Spriadai K'upa« Spztsdat

Dalary St. Zi. 320Ow 5500*- U W — 350**'-
Dalaiy knnadyjakU — *— — *— —•— —* -
Framki franemikia 250*— 23t*-— 246*—
Marki aiaKiaakia 13 — 14*— 14*50 17*—
K f  oy amstryaalda --*40 —*59 -  40 —*50
Karany asaaka>alawaakia 34*— 38 — 35*— 40*-

r

950-- 1WW- 975—
OOOw 650*- 650—660
550*- 650*-
350*- 40 tw  
6€V— 700*-

O iałd a  w a rsza w sk a  z  1 bm . Dolary Stanów 
Zjećn. gotówki i tran:-,. 3400 -3500, sprzed ,2 3*20—, 
kupno 3300 FranH francuskie gotówka tranz. 240’—, 
sprzecaż 240, kupno 232 (czeżi) tranz. 240 - 244. Funty 
szterlingi (czeld) tranz. 1365C—1*000- -13 00, sprzedi 
ió900, kupno 13500. Belgia (czeki) ti.inz 232’oC. Nowy 
JorL' iczelii) tranz. 3440 -3400. Marki niemieckie go­
tówka tranz. 15*50—14'75, sprzedaż lt-75, kupno lv25 
(czeki) tranz. 15*50—15 75—15 25. Gdańsk (czeki) tranz. 
15*50—15*25. Korony lusl yickie (ezek . tranz. 0*44— 
42*50, surzsdaż 42 50, kupno k0*50.< Korony cze> ai 
(czeki) tranz. 38*—.

Kurzr awlz w  7"irj «.iu 1 bm. (L.I. Bwiia
z*65—. (30bm. 2*—), N. Joikó'26 (5*25), Londyr 21*10 
(21*02), tadyt-UL 21*95 (21*55), E/urneJ* 35*60 (3475). 
Praga 5*6!0— (5*60), Budapeszt 0*82— (0 70), Zagrzeb 
1*86 (1*80—), Buka ~zt — (•—), W arszawa 0*15. 
(0* 14), Wiedi u G 15 (0 0̂), Austr. stempL 00*9 (Wh« 
Pary* 871* **70). Jof u.dya 187*— (18i - )

G i e ł d a  z b o i o w o - ł c ,  . a r o w r
Warszawa. PAT. Giełda zbożowi* -towarowa*, 

żyto 775C owies franco Warszawa 8600—8900, 
otręby żytnie 4900—5000, kasza jęczmienna 15000, 
makuchy ln  ane franco VT_ zawa 8900, groch i  
fasola 14200, ,̂-szetńca 12600. j-cjznitA franco .Wi r  
szawa 8100.

TELćGRAMY.
O G ̂ /ny Stąsk.

Rytom. (ETE). W  Katowicach czynią przy­
gotowania na przyjęcie wojsk polskich

PM  Dtńk, tira  m i *  tzobegi
rteczcznawcy.

Bytom. (ETE). Pełnomocnik niemiecki dla j 
rokowali gospodarczych S hiff^r zaprotestował 
u prezydenta Calondera przeciwko powołaniu 
rzeczoznawcj eżi-skiugc Hodacza.

0 moratoryum dla Niemiec.
Paryż. Radio. P \T  Berliński korespondent 

„Joumala“ podaje, że myśl co do inoratoryum i 
dla Niemiec powstała u d‘Aberiinona, który 
pertrakto srał z Wirthem w tej sprawie od sze­
regu tygodni, Cały plan ma doprowadzić do 
utworzenia wspólności interesów angielsku-nie 
mieckich co dc eksploatacyi Rosyi.•V

t f j  jatilj stlnneta 1 M e t H iia  śe LeodyniL
Paryż. PAT. Agencya Havasn donosi: Podróż 

Sńnnesa i Rathenau do Londynu stoi w  związku 
z  projektem udzielenia Niemcom paroletniego 
moratoryum w zakresie wypłat odszkodowania. 
Niektóre wybitne osobistości angielskie uważają 
podobno moratoryum za* jedyny środek rozwiąza­
nia problemu odszkodowań Wedle informacy? 
dzienników kodTicya miałaby się zobnwlazać do 
przeprowadzenia sanacyi finansów niemieckich 
nod kontrolą koalicyi. Rathenau edbyj szereg kon 
ferencyj z sir Brandburym. delegatem angielskim 
w komisyi odszkodowań, z angielskim ministrem 
skarbu oraz innemi wyŁitnemi osobistościami.

* * *
Berlin (A. W.) ,,Achi l u* Abendblatf' uonosi 

z 1 ondynu, że b\lv aiinisler Rathenau rnial odbyć 
dziś konfeiencyc z Lloyd Geergem. Przedłożył 
on swe propozycye angielskienu ministrowi skar 
bu i  deleaatom angielskiej komisyi reparaeyj- 
nej. Angielski rada gabinetowa zajmie się dziś 
spraw ą reparacyi. Słychać, że Lloyd George, jak 
I kompetentne kola finansowe, występuje za u- 
dzieleniem Niemcom moratoryum i są oznaki, że 
Ameryka i Włochy poprą jego stanowisko.

m

SU oMMw mma w lerazolinii
(Telegram wla&ay ^Nowego D^ennika**)

Jerozolima. (ŻBK). Głębolde wrażenie i  ron* 
goryczenie wywołał w tutejszych WAm* t y i  
dow skich wyrok w  sprawie rzucani* bcmU 
przez 3 żydów na rozwydrzony tłum, 
rozruchów  dnia 2  listopad" Ahż oskarżenia! 
zarzuca w innym , iż podczas łbliżant^ sję łyndl 
arab 1 ch krytycznego dnia do dziebue^ ż y ­
dów  i rojpoczęcia ataków na Żydów, rzuci—! 
bom bę n a  napastników. Rząd uważa, że niri 
m ożna czynu tego nazwać samoobronę i skazał  
po lieyan ta  żukowskiego Jakóba Iszaja na 11 
lat Dawida Nanana na 10 łat, a Aharona N< 
ken n a  6 lat robót przymusowym,

*r— W -

Wyrok w procesie LaticBru.
Wied tii. PAT. „Neue Freie Presse ‘ _mmj L z  

Paryża pod. datą 30 listopada, że po 2>| godzin, 
nej naradzie ogłosił* przysięgli werdykt na 46 
pytań, dotyczących morderstw, Ufszerstw i o- 
szustw. Potwierdzonych zostoło  4€ pytar Pc 
krótkiej naradzie ogłosił trybunał w yrok, skazu­
jący Landru na karę śmierci Oska.żony przyjął 
w yrek zupełnie spokojnie i oświadczył raz, jesz­
cze. że ies niewinny. Publiczność również przy£ 
jęła wyrok zupeuii e spokojnie.

Kronika telegra^czna.
Konstantynopol PAT. (Havas). Przybył tu mar. 

szaleli Joffre, który udaje się na dalek*. YTtchód
Bukareszt. P AT Prezesem Izby rumuńskiej 

wybrany zortał, Zamfiresco, a senatu generał 
Ceonda.

Drezno. PAT. ( A .  B. K.) Aresztowany w Dre­
źnie rzekomy Tillessen przyznai obecnie, że jest 
mordercą Erzhergera.

Wiedeń. PAT. A ustriackie zgromadzenie naro­
dowe przyjęło wniosek, zatwierdzający protokół 
wenecki w sp-aw ie Węgier zachodnich. Słychać, 
że plebiscyt w Szoproniu odbędzie się dopiero W 
slyczmu 1922 roku,

Paryż. PAT. Radio. Donoszą j. Konslantyno- 
Dola, że delegaci francuscy i delegaci Kemalistów 
spotkali się 26 listopada koło Bezanet. Cc do 
sposobu wykonania ugody z Angory, i—istąpito 
zupełne porozumienie



Str 8 » 0 I 1  D Z I E N N I K N r.

iifcui ua®.*
*»' Ur®*} pr r 

“; ą  p  «L ic 
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■ kłTto I a i d*
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kaldy a*L a a n a  tanio do aprao- 
danla. ■”  [ti th, ei, . .  w- 
woap, Baataoraapa. T*L iU, U l_______________

PIJAWKI
!o sprzedani*. 

M g t e t ,  Jdsefiftska 22, 
S602 •  fryayer*.

21Ł*

»  Sardynki w oliwie, kakao pierwszej jakośti ®
poadtit IiuiPUirnl'.-

£AEN G ir 1 Ska
B Krskćw, ul. S ta r^iiin a  Ł. 40. 1

EBBBB B H U B  I H O H H IB  SS&OS

I I

SKŁAD WIN
j a n a  Lu d w ig a

z a łe ic n y  w roku 1 8 1 1 .

narj; J
2107 bliższa wiadnnioćć:
W biurze Lwów, ul. WołyAsM

(koło Żółkiewskiej rogatki)-

fafaryka plom b i-alowyrh.
•**

IO M K iiW * !ir ,IC A  S ® t T Y K A 1 9 * T E L .  W

WBJPOI b A  poleca w s z e lk ie  
towary w zaluor 

zegar mi sir owsie - jubllersk
; L 1 Ł  MARKOWICZ, M b .  a l m .  w i m j  a
\ Przyjmuje też reparaejre * xikre* po a jitszy rchodzą^

KONKURS.

P O K O i y ^ o i i M i  d o b o w e
najlepszej jakotei dostarcza

Emil Klr»chner
A A  A  A A  A  A  Ą  1 Kyąkćw, Krupnicza 1?. -  Tul. 245C>

skromnego, ewent. z utrzy-; -2379 
mantem, po tu uie 2 1 
-ilodyiL ludzi. Zgłoszi nia 
do Ad “lin. N. Dziennika.

H O W A HOW«
zegary, ze­
garki ręcz- 

Budziki oraz
2069

A k a z y jn e
na, kieszonkowe, kuchenne, Budź

Z  !Sns 1.500 Mk.
i . i i h  B r i l l l ,  Kiaktn, tl. Siai
Be^aracy ewyLonuje sumiennie1 po cenach przystępnych

brodawki i skórę zgru­
białą na podeszwach  

bezpowrotnie i bez Ul BUlllU" 
bólu usuwa 2092 ,-lłlfil luL

w y r ó b T a r m .  L a b . j p .  KOWALSKI" w Warszawie. Miodowa!.
S p m t . . j ą  a p w k l  I .M a d y  ip ie c

T lT c S N Y  Z N I I O N E I I I  ~

Izrael. Gmina Wyznaniowa w Tarnowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na f  o s t^

uelf/etarza
Gminy.

Podania z dokładnem curriculum vitue 
wnosić należy na ręc  ̂Przeiożt astwa Gmii.y 
do dnia 15 grudnia 1921 r.

Co do dalszych szczegó ów i warun­
ków nadania posady, udzieli wyjaśnień 

wzwyż | kanoekhya Przełcrenstwa Iziaei Gminy 
L i 2©  Wyznaniowej w Tarnowie.

Tarnów, dnia 28 listopada 1921 r.

Przeio&eóstwo Izr. Gminy wym. 
w Tarnowie.

r C l« P fl,N  SfO

wykcnuFe wszelkie 
zamówienia w iakres 
diukiiritwa wchodzące

li uRWl, tie
/ DOM HANDLOWY

k Z
0  u ff  I  Skrzynka poczt. 66.

fisnsrilny u itep ca : ŁSŁ^Ł
l U I I  Iw.Ih.PmnsiłiCnmtwm«Wiek** \wL*» 

V  Fibijli B j ir t ii  m est nawrtw. „ Wł*k“ *

/ f i l i a  w Krakowie, „« e n jn ia lta  6. :  Tel. 1380. \ * * “  
t U A b k :  Dostawa wagonowa bezzwłoczna.

benzynowr mnrki , U;lraus" 
przewożue o sile HF no.re 
2100 dostarcza 
:: natychmiast, r.t i kładu: s  

niuro TechniesnenmmmwL 
▼ ▼ ▼

lichtarze, Tace, Srebro ilołowe
i inne przedmioty ze srebra, zęby sztuczne, 
platynę, oraz w szelką oiżuteryę kupuje po 

najwyższych cenach  
Zegarmistrz Mfeleter, : : i*  ton nń* 11

(obok okładu broni).
A A A A A A A A A A / A A ^ A A A

U f  Sfty n a  dla PP- Hurtowników
B B O a i B B k S  Koopsjaiyw i Szewców :::

Zawiadamiam niniejszem, że otrzymałem z F r a n c y  i 
znaczny transport g

S K O P
g & ii& m w im n y th  «: p o łó w k a c h  

i  k r y p o b f i c h ,
jak również chromowych i. gemzowycJLi (chovieaux) czar­
nych i kolorowych znanej !'irmy

uoe

Fabryka waty, watalinył kołder I

KENDFLSOHN i ARNOLD I
W  S I A N S S U W O W K E .

Zawiadamia, iż fabryka nasza została zupełnie zrestaurowann. 

Wyrabiamy następujące prodoktai

91 C a r l s o r i "  w  P a r y ż u ,
której wyłączną reprezei tacyę posiadam na Kongresówką, 
Małopolskę i W irlkopolskę.

S p rzed aż po cen a ch  przystąpiłyrh .

Sus mim Michał Róg
W a r s z a w a ,  L e s z n o  1 3 ,  T e i e f o n  1 0 - 9 4

I. W ata- a) W ata do wyrobu kołder; ,***7
b) W ata gumowana ręczna;
c) Wata gumowo-m aszynowa (Rollei iw -tt 1-

II. Kołdry jedwabne, atiasowo-wełniane i ' atynow0.
111. Watalma czarna w  rozmmtycti ."kościach.

Pi zez wprowadzenie ucznych maszyn najnowszego sy- 
stemui, ponadto przy olbrzymich zasobach w surowcach 
świeżo nadesłanych, jesteśmy w  stanie tak pod względem  
jakości i ilości, jakoteż i co do ceny jak najbardziej odpo­
wiednio rastc sowywać się do wymagań naszych odbiorców.

Nakładem Gai. bp. Wydawniczej. Red. nacz. Dr Iga. Schwarzbark Red. odyow.: Maks. Feldman Nowa Drukarnia Dzieanikowa, uL O n ta k t« « j  Sb


